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Rozpoczęły się sesję KSR-ów

Ogólnospołeczna debata 
nad przyszłorocznymi planami

W AR SZAW A PAP. W zakładach pracy całego k ra ju  rozpo- pow inny być rezultatem gospo- 
ezęła się doroczna debata planistyczna — sesje konferencji sa- darskie j dyskusji, a ich wyko- 
morządu robotniczego uchw ala ją przyszłoroczne zadania spo- nanie wymagać będzie systema­
tyczno-gospodarcze przedsiębiorstw, program y popraw y sytua­
c ji socja lno-bytow ej załóg oraz związkowe zamierzenia ideo­
wo - w yc ho wawc ze.

W  OCENIE CRZZ przygoto- dukc ji z zapotrzebowaniem ryn - 
wania do powszechnej dyskusji ku krajowego i  zagranicznego, 
nad planam i przebiegały w  at­
mosferze zaangażowania i od- Podstawowym warunkiem  rea 
powiedzialnośri załóg za spra- libacji Narodowego Planu Spo- 
w y  zakładu i branży, zgodnie łeczno-Gospodarczego w 1979 r., 
ze wskazaniami X I I I  Plenum  j est przede wszystkim  znaczna 
KC  PZPR. G warantu je to, iż poprawa efektywności gospoda- 
plany poszczególnych przedsię- rowania. Plan zakłada m. in. 
b iorstw  będą w yn ik iem  dogłęb- konieczność lepszego w ykorzy- 
nej kon fron tac ji zadań i m ożłi- stania potencjału naszej, zmo-
wości, a także w ielkości pro-

Rozbieżności między 
Paryżem a Bonn
PA R Y Ż PAP. Reuter powołu­

jąc się na źródła zbliżone do 
rządu francuskiego, pisze, iż 
rozbieżności m iędzy Paryżem a 
Bonn w sprawie wspólnorynko- 
wyeh cen produktów  rolnych 
staw ia ją pod znakiem zapyta­
nia udział F ranc ji w  Zachod­
nioeuropejskim  Systemie Wa­
lu tow ym , mającego wejść w  ży­
cie z dniem 1 stycznia 1979 r.

dernizowanej w ostatnich la ­
tach, gospodarki. Stąd nadrzęd­
nym motywem wszelkich decy­
z ji podejmowanych obecnie na 
sesjach KSR będzie u jaw nianie 
istniejących jeszcze rezerw, 
wprowadzanie intensywnych 
czynników do pracy wszystkich 
przedsiębiorstw.

Samorząd robotniczy zajmie 
się więc sprawami rytm iczności 
i  jakości p rodukcji, problemami 
gospodarki m ateria łow ej, orga­
nizacją pracy, dyscypliną i w y ­
korzystaniem czasu pracy ludzi 
i maszyn. Rozwiązanie tych pro­
blemów pozwoli — w  ocenie 
pracowników — wykonać zało­
żenia przyszłorocznego planu. 
Zakładowe zadania produkcyjne

tycznego w ys iłku  w  ciągu eałe- 
go roku.

Sankcje USA
wobec Nikaragui?
W ASZYNGTON PAP. Po fia ­

sku am erykańskie j m is ji media­
cy jne j w N ikaragu i, w Waszyng 
tonie oznajmiono, że' Stany 
Zjednoczone zamierzają zasto­
sować wobec N ikaragu i sankcje 
gospodarcze i dyplomatyczne, 
jeś li dyk ta to r tego k ra ju , Ana­
stasio Somoza nadal przeciw­
stawiać się będzie zorganizo­
w aniu w  N ika ragu i referendum  
pod kontro lą  międzynarodową.

Pogoda 1978

Bywało gorzej
ZIM N O , m okro, słońca ja k  na 

lekarstwo — ci wszyscy, którzy 
cały meteorologiczny rok 1978 
oceniają na podstawie la ta  są 
w y ją tkow o zgodni w  opiniach. 
Pogoda zawiodła... .

O P IN IĘ  tę  p r z e k a z a liś m y  s p e c ja ­
l i s to m  « Z a k ła d u  P ro g n o z  D łu g o ­
te r m in o w y c h  o ra z  P r a c o w n i  A k t y _  
n o m e t r i i  I n s t y t u t u  M e te o r o lo g i i  i 
-G o s p o d a rk i W o d n e j ,  i . . .  o k a z a ło  s ię , 
że  s ta ty s ty k a  m e te o r o lo g ic z n a  p o ­
tw ie r d z a  p r a w ie  w  c a ło ś c i na sze

o c e n y . N ie  m a  z g o d y  je d y n ie  w  
szcz e g ó ła c h .

P o c z ą te k  r o k u  n ie  d a w a ł jeszcze  
p o w o d ó w  d o  n ie z a d o w o le n ia .  Ś re d ­
n ie  t e m p e r a t u r y  s ty c z n ia  b y ły  n a ­
w e t  n ie c o  w y ż s z e  n iż  w y n o s i  ś re d ­
n ia  w ie lo le tn ia  d la  te g o  m ie s ią c a . 
L u t y  ju ż  b y ł  c h ło d n ie js z y .  A le  za 
t o  w  m a r c u ,  p o d  k o n ie c  m ie s ią c a , 
b y ło  c ie p le j  n iż  w  p o c z ą tk a c h  c z e r ­
w c a .

N ie s te ty ,  o d  k w ie t n ia  aż 
w rz e ś n ia  b y ło  n ie z w y c z a jn ie  c h ło d ­
n o . Z d a r z a ły  s ię  o c z y w iś c ie  d n i

(Dokończenie na str. 2)

STROJNA toaleta z „ Te­
lim eny”  przyda m iłych  
barw  pożegnaniu »tarego i 
pow itan iu  Nowego Roku.

(Fot. C A F-Zbraniecki)

Sytuacja w Turcji
❖  Nadal stan wyjątkowy 
o Opozycja oskarża rząd

A N K A R A  PAP. Wprowadzenie stanu wyjątkowego w 13 z S7 
p ro w in c ji tureck ich  spowodowało uspokojenie sytuacji i osła­
bienie napięcia po k ilkudn iow ych  krw aw ych zamieszkach w 
miejscowości Karanianmaras. Radio tureckie doniosło jednak 
o nowych incydentach w Trabzon i Antakya. w których dwie 
osoby zostały zabite i trzy  ranne.

P. Jaroszewicz
w woj. gorzowskim
M IĘ D Z Y C H Ó D  P A P . C z ło n e k  B iu ­

r a  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R , p re ze s  
R a d y  M in is t r ó w  — P io t r  J a ro s z e ­
w ic z  p r z e b y w a ł  w c z o r a j  w  w o j .  g o ­
r z o w s k im .

W  M ię d z y c h o d z ie  o b c h o d z ą c y m  w  
b r .  s w o je  60 0 -lec ie  o d b y ło  s ię  u r o ­
c z y s te  s p o tk a n ie  m ie s z k a ń c ó w  m ia ­
s ta , w  cza s ie  k tó re g o  P . J a ro s z e ­
w ic z  u d e k o r o w a ł  s z ta n d a r  M ię d z y ­
c h o d u  K r z y ż e m  K o m a n d o r s k im  O r ­
d e r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i,  p r z y z n a ­
n y m  t e j  m ie js c o w o ś c i p rz e z  R ad ę  
P a ń s tw a  ja k o  w y r a z  u z n a n ia  d la  
p a t r io ty c z n e j  p o s ta w y  j e j  m ie s z ­
k a ń c ó w  w  p rz e s z ło ś c i i  ic h  o b e c n e ­
g o  w k ła d u  w  s o c ja l is t y c z n y  r o z w ó j  
r e g io n u  i  k r a ju .

T e g o  sa m e g o  d ę ia  P . J a ro s z e w ic z  
p r z e b y w a ł w  G o rz o w ie  W ie lk o p o l­
s k im .

Przewodniczący GKKFiS 
przebywał 

w Szczecinie
WCZORAJ przebywał w na­

szym mieście przewodniczący 
Głównego K om ite tu  K u ltu ry  
Fizycznej i  Sportu M arian Ren- 
ke. W trakcie pobytu w Szcze­
cinie M. Renke został p rzyjęty 
nrzez wojewodę Jerzego K u ­
czyńskiego. W spotkaniu, k tóre­
go tematem były  sprawy zw ią­
zane z aktualnym  stanem i 
perspektywami rozwojowym i 
szczecińskiego sportu, uczestni­
czył sekretarz KW  PZPR Ry­
szard Rafajłow iez. M arian  Re*i- 
ke spotkał się także z prezy­
dentem miasta Janem Stopyrą.

P O N A D T O  p o d cza s  p o b y tu  w  na 
s z y m  m ie ś c ie  p rz e w o d n ie ą ą e y  
G K K F iS  z w ie d z i?  W y d z ia ł  W y c h o ­
w a n ia  F iz y c z n e g o  W S P , a ta k ż e  
k i l k a  o b ie k tó w  s p o r to w y c h :  t o r  
k o la r s k i ,  s ta d io n  P o g o n i,  W D S  i 
s ta d io n  P io n ie r a .  M . R e n k e  s p o t­
k a ł  s ię  ta k ż e  z a k t y w e m  s p o r to ­
w y m  S z c z e c in a , z a p o z n a ją c  go  z 
g łó w n y m i k ie r u n k a m i  d z ia ła n ia  
G K K F iS  o ra z  p r z y g o to w a n ia m i do  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o s k w ie . 
J e d n o c z e ś n ie  p rz e w o d n ic z ą c y
G K K F iS  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  
s z c z e c iń s k ie g o  ś r o d o w is k a  s p o r to ­
w e g o  za je g o  a k t y w n y  u d z ia ł w  
r o z w o ju  p o ls k ie g o  s p o r tu .

STAN w y ją tkow y  poważnie 
rozszerza upraw nienia adm in i­
s trac ji i wojska. Nadal wzmoc­
nione są posterunki wokół lo t­
nisk i m iejsc publicznych. Punk­
tów strategicznych strzegą żoł­
nierze w  samochodach pancer­
nych.

We wszystkich prowincjach 
objętych stanem w yją tkow ym  
szkoły średnie i uniwersytety 
zostały zamknięte do 2 stycz­
nia.

Prawicowa opozycja zagrozi­
ła prem ierow i Ecevitow i złoże­
niem  w  parlamencie w niosku o 
wotum  nieufności dla rządu. 
Partia  Sprawiedliwości, druga 
co do w ielkości turecka partia 
polityczna, oskarża rząd o sła­
bość, niezdecydowanie i nie­
właściwe postępowanie. U trzy­
manie się u w ładzy obecnego 
socjaldemokratycznego rządu 
Bulenta Ecevita będzie zależeć 
od poparcia w  parlamencie ze 
strony 16 deputowanych nieza­
leżnych.

KR W AW E zajścia w Kara- 
manmaras, k tórych tłem  by ł 
k o n f lik t  między dwiema sekta­
m i m uzułm ańskim i — skra jn ie 
konserw atyw nym i Sannitam i i 
postępowymi A lew ita m i — 
ujaw nia  nowy aspekt antago­
nizm ów wewnętrznych w  T u r­
c ji. Pogłębia on skom plikowaną 
sytuację tego k ra ju , k tó ry  od 
dziesięciu la t  jest w idow nią co­
raz gw ałtowniejszych, częst­
szych i coraz krwawszych starć 
między ekstrem istycznym i u- 
grupow aniam i lew icowym i i 
praw icowym i.

Całkowity zastój 
w gospodarce Iranu

LO ND YN PAP. Jak donoszą 
agencje z Teheranu, w  gospo­
darce irańsk ie j panuje prawie 
ca łkow ity  zastój z powodu ak­
c ji stra jkow e j, do k tó re j przy­
łączyła się większość lu dz i pra­
cy tego k ra ju . T rw a ją  również 
demonstracje antyrządowe.

Nowe amerykańskie 
pociski rakietowe

W ASZYNGTON PAP. Źródła 
rządowe w  Waszyngtonie poda­
ją , że prezydent USA, Jim m y 
Carter m ia ł zatw ierdzić środki 
finansowe na dalsze prace nad 
trzema now ym i pociskam i ra ­
k ie tow ym i przeznaczonymi do 
przenoszenia ładunków nukle­
arnych.

JUTRO
w syiwestrowo- 

noworoczntjm numerze 
„KURIERA" 

rozpoczynamy druk 
naszej nowej

SENSACYJNEJ 
POWIEŚCI 

Jacquesa Rissera
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66

méw Warto skorzystać! Sprzedaż premiowa ubrań męskich. 
Szczegóły w sklepach z konfekcją mąska. Zapraszamy!
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Mechanizm przepływu limfy

Cenne odkrycie 
polskiego uczonego

W ARSZAW A PAP. Cennego odkrycia, o doniosłym znaczeniu Dziełem  polskiego uczonego 
medycznym dokonał prof. Waldemar Olszewski z Zakładu Chi- je s t w y jaśn ien ie  tego zjawiska, 
rurgii Transplantacyjnej Centrum Medycyny Doświadczalnej Okazało się, iż naczynia lim fa - 
i  Klinicznej PAN w  Warszawie. Poi ega ono na określeniu me- tyczne u człowieka podzielone 
ehanizmu przepływu płynu tkankowego i lim fy w  naczyniach są na rodzaj segmentów dzia­
li mfatycznych człowieka. Odkrycie to będzie miało istotne zna- ła jących kole jno, na zasadzie 
ozenie praktyczne w diagnostyce i  leczeniu różnego rodzaju sam oistnych ry tm icznych skur- 
obrzęków — opuchnięć, których przyczyny nie były dotychczas czów przepom powujących p łyn
dostatecznie znane.

Paulinkci
zaczyna raczkować

W RO CŁAW  PAP. P aulina A - 
gata Zalewska, w rocław ianka, 
35-m ilionowa obyw ate lka PRL, 
chowa się dobrze. W  m inione 
św ięta ukończyła pó ł roku ży­
cia. Pau linka ogląda ju ż  św iat 
na siedząco, zaczyna pow oli 
także raczkować. Dziecko jest 
bardzo ruch liw e  i wesołe, lu b i 
baw ić się z 2-letm m  bracisz­
kiem  Michałem.

Regulatory wycieraczek 
-  także dla „malucha“

R A D O M  P A P . N o w o ś c ią , k tó r a  
n ie w ą tp l iw ie  z a in te r e s u je  p o s ia ­
d a c z y  s a m o c h o d ó w  m a ło -  i  ś r e d n io  
ł i t r a ż o w y c h ,  są r e g u la t o r y  „ P W - I ”  
z Z a k ła d u  E le k t r o n ik i  P rz e m y s ło ­
w e j  w  S z y d ło w c u ,  p r o g r a m u ją c e  
in te n s y w n o ś ć  p r a c y  w y c ie r a c z e k  
s z y b y  p r z e d n ie j .

D o ty c h c z a s  p r o d u k o w a n e  r e g u la ­
t o r y  d o s to s o w a n e  b y ły  d o  d u ż e g o  
„ F ia t a ” , b r a k  b y ło  n a to m ia s t  m o ­
ż l iw o ś c i  in s ta lo w a n ia  ic h  w  „ F ia ­
ta c h  126p” , „ S y r e n a c h ”  i t p .  a  p rz e  
c ię ż  u rz ą d z e n ie  to ,  p o z w a la ją c e  n a  
d o s to s o w a n ie  c z ę s to t l iw o ś c i r u ­
c h ó w  w y c ie r a c z e k  d o  s to p n ia  n a ­
s i le n ia  d e szczu  lu b  m ż a w k i ,  p o ­
p r a w ia  b e z p ie c z e ń s tw o  J a z d y  i  
p o z w a la  n a  p e w n ą  o szcz ę d n o ś ć  z u ­
ż y c ia  a k u m u la to r a .

Z a k ła d y  w  S z y d ło w c u  o p ra c o w a ­
ł y  te ż  s p e c ja ln ą  o d m ia n ę  r e g u la ­
to ra ,  p rz e z n a c z o n ą  d o  s a m o c h o d u  
„ P o lo n e z ” .

150 publikacja w serii 
„Naokoło świata”

„Fału Hiva“
Thora Heyerdahla

W A R S Z A W A  P A P . Z a p o c z ą tk o w a ­
n a  p rz e d  k i lk u n a s tu  la t y  w  w y d a w ­
n ic tw ie  „ I s k r y ”  s e r ia  „ N a o k o ło  
ś w ia ta ”  l i c z y  ju ż  d z is ia j  150 p u b l i ­
k a c j i .  C y k l  te n  s p o tk a ł  s ię  z o g r o m ­
n y m  w z ię c ie m  w ś ró d  m il io n ó w  c z y ­
t e ln ik ó w .  W y d a w a n e  w  je d n a k o w e j  
s z a c ie  g r a f ic z n e j,  i lu s t r o w a n e  a t r e k  
c y jn y m i  fo to g r a f ia m i  p u b l ik a c je  
u k a z u ją  e g z o ty c z n e  ś w ia ty ,  n ie d o ­
s tę p n e  je szcze  d la  p r z e c ię tn y c h  t u ­
r y s tó w  z a k ą tk i  z ie m i o ra z  lu d z i  n ie ­
z w y k ły c h ,  w  n ie z w y k ły c h  i  c zę s to  
d r a m a ty c z n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

J u b i le u s z o w ą  p o z y c ją  t e j  s e r i i  je s t  
„ F a t u  H iv a ”  T h o r a  H e y e rd a h la .

z jednego ogniwa do następne- 
. go. Im  tego p łynu  jest więcej,

TRUDNO  przewidzieć, ja k  tym  tempo przep ływ u jest szyb- 
rozległe będą dalsze konsekwen- sze. Mogą zaistnieć również sy­
ci® praktyczne tego odkrycia , tuacje, gdy p łynu  jest za dużo 
któ re  ma duże znaczenie d la  i  system przep ływ u staje się 
poznania mechanizmu dzia łan ia n iew ydo lny. Powstają wtedy 
układu lim fatycznego, spełnia- obrzęki, k tó rych  przyczyny na 
jącego doniosłą ro lę  w  us tro ju  tym  tle  stają się zrozumiałe, 
ludzk im , regulującego w ie le  W raz z częścią k rw i,  zwaną 
podstawowych fu n k c ji życio- osoczem, przenikają do syste- 
wych. m u lim fatycznego różnego ro-

v ___  , , . . .  , . dzaju „zużyte”  elementy ko-
K re w  wydostająca się tę tn i-  m 6rkow e, ja k  też np. bakterie, 

przesącza się do w irusy. Wszystkie te niepożą- 
.caIego organizm u i  od- dane eiernen ty płyną  naczynia- 

i1: ! f i ! ? ^ l_ . pr?echodzi m i lim fa tyczn ym i do gruczo-do naczyń lim fatyczmych za po­
średnictwem  k tó rych  ponownie 
wraca do serca. Część k rw i wra 
ca do serca żyłam i.

I  w łaśnie ten moment — me­
chanizm przep ływ u lim fy  na­
czyniam i lim fa tycznym i z tka ­
nek do serca — stanow ił zagad­
kę. Is tn ia ły  na ten tem at róż­
ne teorie i  poglądy, nie t łu ­
maczyły one jednak istoty spra­
wy.

łów  chłonnych niszczących wro­
gie substancje. W  te j sytuacji 
staje się jasne, iż tempo prze­
p ływ u w  naczyniach lim fatycz- 
nych i zaburzenia w  tym  pro­
cesie mogą mieć decydujące 
znaczenie d la  zdrowia człowie­
ka. Poznanie mechanizmu prze­
p ływ u  w  naczyniach lim fa tycz- 
nych może więc być istotne za­
równo d la  diagnostyki, ja k  i  le­
czenia w ie lu  schorzeń.

Na podwoziu „Stara“ , z karoserią „Rerlieta“

Nowy autobus 
z Jelcza

R O D ZIN A polskich autobu- p rzed łuży li podwozie samocho- 
sów powiększyła się ostatn io o du ciężarowego „S ta r”  i  za- 
now y model — „Je lcz 080” . Se- m ontow ali na n im  skrócone 
ry jn a  produkcja ju ż  ruszyła, z nadwozie „B e rlie ta ” . W  rezul- 
jelczańskich zakładów w yjecha- tacie mamy solidny, a jedno- 
ła pierwsza pa rtia  25 tych au- cześnie estetycznie wyg ląda ją- 
tobusów. cy, kom fo rtow y  autobus so-

.Jelcz 080”  jest przeznaczo- c ja lny.
ny do przewozu pasażerów na 
loka lnych trasach. Może być 
wykorzystany m. in . na lin iach  
pracowniczych, do przewozu 
uczniów do szkół gm innych. Z 
czasem zastąpi „Osinobus” , w y ­
korzystyw any dotychczas w  te­
go rodzaju kom unikac ji. Nowy 
„Jelcz”  zapewnia podróżnym  
kom fortow e wręcz w arunki.

Autobus ma 8 m etrów  długo­
ści, wyposażony jest w  s iln ik  
wysokoprężny o mocy 150 KM . 
Zabiera 50 pasażerów.

N ow y autobus powsta ł dzięki 
współpracy zakładów w  Jelczu 
z Fabryką Samochodów Cięża­
rowych w  Starachowicach. Tw o­
rząc ten  m odel konstruktorzy

(jas)

Bywało gorzej
(Dokończenie ze atr. 1)

c ie p łe  i  s ło n e c z n e , a le  p r z e w a ż a ły  
z d e c y d o w a n ie  c h ło d n e ,  p o c h m u rn e ,  
d e szczo w e . D o p ie r o  w  p a ź d z ie rn ik u  
ś re d n ia  te m p e r a tu r a  p rz e k ro c z y ła  
p rz e c ię tn ą .  N a jm i le j  je d n a k  z a s k o -  
c z .y ł l is to p a d .  W  K o z ie n ic a c h  n o to ­
w a n e  2 l is to p a d a  ś r e d n ią  te m p e r a ­
t u r ę  15 s t .  C . a w ię c  w ię c e j  n iż  
ś r e d n io  n a  p la ż a c h  B a ł t y k u  w 
p ie rw s z e j p o ło w ie  n a jc ie p le js z e g o  w  
P o ls c e  m ie s ią c a  — l ip c a .  M e te o r o ­
lo d z y  tw ie r d z ą ,  t e  g d y b y  w  c z e r w ­
c u . l ip c u  i  s ie r p n iu  p a n o w a ły  ta ­
k ie  u k ła d y  c y r k u la c y jn e  j a k  w  l i ­
s to p a d z ie . k ie d y  b y l iś m y  p o d  w p ły ­
w e m  p ię k n e g o  w y ż u  z n a d  p o łu d ­
n io w e j  E u ro p y ,  m ie l ib y ś m y  p r a w ­
d o p o d o b n ie  la to  s tu le c ia .  G r u d n io ­
w a  a u r a  z n o w u  n ie  w y m a g a  k o ­
m e n ta rz a .

W  S U M IF , aż o s ie m  m ie s ię c y  r o ­
k u  1078 m ia ło  te m p e r a tu r ę  n iż s z ą

n iż  z w y k le .  S ty c z e ń  i  p a ź d z ie rn ik  
b y ł y  w  n o r m ie .  A  J e d y n ie  m a rz e c  
i  l is to p a d  w y r ó ż n i ł y  s ię  te m p e r a tu ­
r ą  w y ż s z ą  n iż  w y n o s i  ś r e d n ia  w ie ­
lo m ie s ię c z n a .

M E T E O R O L O G IA  u n ik a  w y s z u k i­
w a n ia  a n a lo g i i  p o m ię d z y  t a k  d łu ­
g im i  o k r e s a m i J a k  r o k .  I lo ś ć  d a ­
n y c h  s k ła d a ją c y c h  s ię  n a  s ta n  po ­
g o d y  w  p r z e c ią g u  r o k u  je s t  t a k  
w ie lk a ,  że w s z e lk ie  d o p a s o w y w a n ie  
ic h  d o  m a te r ia łu  s ta ty s ty c z n e g o  ze ­
b r a n e g o  w  in n y m  r o k u  g r o z i  n a d ­
m ie r n y m i  u p r o s z c z e n ia m i,  n a w e t  
g d y  w  o d c z u c iu  n ie fa c h o w c ó w  po ­
g o d a  w  ty c h  la ta c h  b y ła  ta k a  sa -

J e d n o  je s t  p e w n e . R o k  1978 b y ł  
m a ło  s ło n e c z n y , c h ło d n y  i  d e szczo ­
w y ,  a le . . .  b y w a ły  j u ż  w  ty m  s tu le -  
e iu  la ta  g o rs z e . M ie jm y  w ię c  n a ­
d z ie ję ,  że w  1979 a u r a  o k a ż e  s ię  d la  
n a s  ła s k a w s z a . ( In te r p r e s s )

Odznaczenia dla zasłużonych

Spotkanie aktywu KD PZPR
Szczecin-Śródmieście

TR AD Y C Y JN YM  zwyczajem 
członkowie Egzekutywy K D  
PZPR Szczecin-Śródmieście spo­
tyka ją  się w  ostatnich dniach 
roku  z I  sekretarzami K Z  i 
POP przy urzędach, in s ty tu ­
cjach, przedsiębiorstwach, pla­
cówkach ku ltu ra ln ych  i służby 
zdrow ia Śródmieścia. W czoraj­
szy spotkanie było  okazją do 
podsumowania rocznych osiąg­
nięć, do oceny dorobku dzie ln i­
cy i  analizy niedociągnięć w y­
stępujących jeszcze w  niektó­
rych placówkach.

M IM O  w ie lu  t r u d n o ś c i  Ś ró d m ie ś ­
c ie  p o m y ś ln ie  z r e a l iz u je  te g o ro c z n e  
z a d a n ia , o # c z y m  ś w ia d c z ą  w y n i k i  
u z y s k a n e  w  c ią g u  11 m ie s ię c y  b r .  
Z  w y k o n a n ie m  z a ło ż e ń  1978 r .  u p o ­
r a ło  s ię  Już  17 z a k ła d ó w  p r a c y ,  zaś 
5 —  z  k i l k u m i l i o n o w ą  n a d w y ż k ą ,  
m . in .  Z P O  „ O d r a ” , D T  „ C e n t r u m ”  
i  P T H  „ S u p o n ” . J u ż  m ie s ią c  te m u  
r o c z n y  p la n  s p rz e d a ż y  w y k o n a ło  
W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  Z b o ­
ż o w o - M ły n a r s k ie  „ P Z Z ” , k tó r e  d o  
k o ń c a  g r u d n ia  p rz e k ro c z y  g o  o  128 
m in  z ł .  W ie le  p r z e d s ię b io r s tw  Ś ró d ­
m ie ś c ia  o d p o w ie d z ia ło  n a  a p e l E 
G ie r k a ,  d e k la r u ją c  d o d a tk o w ą  p r o ­
d u k c ję ,  l u b  te ż  —  w  w y p a d k u  in ­
s t y t u c j i  —  p o d e jm u ją c  c z y n y  s p o ­
łe c z n e ; n ie k tó r e  d o d a tk o w ą  p ra c ą  
u c z c i ły  S0 r o c z n ic ę  z je d n o c z e n ia  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o .

O c e n ia ją c  r o c z n y  d o r o b e k  d z ie l ­
n ic y  I  s e k r e ta r z  K D  W ła d y s ła w  
Ł a w r y n o w ic z  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  w  1978 
r o k u  z a k ła d y  p r z e k a z a ły  n a  r y n e k  
k r a jo w y  z n a c z n ie  w ię c e j  to w a r ó w  
n iż  w  r o k u  u b ie g ły m  (o  w a r to ś c i  
515 m in  z l) ,  z n a c z n ie  w ię c e j  te ż  
w y e k s p o r to w a ły  (o  132 m in  z ł) .  W  
c ią g u  11 m ie s ię c y  b r .  d z ie ln ic a  
p rz e k ro c z y ła  z a d a n ia  o 2,8 p ro c .,  
zaś w y d a jn o ś ć  p r a c y  w z ro s ła  o  13 
p ro c .

N ie s te ty ,  n ie  w s z y s tk ie  Jeszcze 
z a k ła d y  r z e te ln ie  w y k o n u ją  s w o je  
o b o w ią z k i.  W  w ie lu  p la c ó w k a c h  
w y s tę p u ją  p r z y p a d k i  z łe j  r o b o ty ,  
b r a k u  d y s c y p l in y ,  c z y  w rę c z  p i j a ń .  
s tw a . M ó w c a  b a rd z o  k r y t y c z n ie  
o c e n i ł  p r a c ę  n ie k tó r y c h  s p ó łd z ie ln i,  
z w ła s z c z a  „J e d n o ś c i” , „ S z k la r s k ie j ”  
a ta k ż e  „ B u d r e m u ”  o r a z  n ie k tó r y c h  
O A D M - ó w , g d z ie  le k c e w a ż y  s ię  
k l ie n tó w  i  p a n u je  b iu r o k r a c ja .  P la ­
c ó w k i  tę  O raz  in n e  z a k ła d y ,  k tó r e  
n ie  z r e a l iz u ją  ro c z n e g o  p la n u ,  r z u ­
c a ją  c ie ń  n a  p o z o s ta łe  d o b rz e  p r a ­
c u ją c e  z a k ła d y  Ś ró d m ie ś c ia .  D la te ­
g o  w  r o k u  p r z y s z ły m  t r z e b a  b ę d z ie  
p o p r a w ić  d y s c y p l in ę  p r a c y  i  w z m ó c  
w y s i łk i ,  b y  -zn a le źć  s k u te c z n y  s p o ­

s ó b  n a  w y e l im in o w a n ie  ty c h  n ie ­
p r a w id ło w o ś c i  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  
i  s p o łe c z n e g o .

W  t r a k c ie  w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  
w y r ó ż n ia ją c y  s ię  d z ia ła c z e  p a r t y j n i  
o t r z y m a l i  w y s o k ie  o d z n a c z e n ia  
p a ń s tw o w e .  W . Ł a w r y n o w ic z  u d e ­
k o r o w a ł  K r z y ż e m  O f ic e r s k im  O rd e ­
r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i  M ie c z y s ła w a  
N o w a k a ,  ząś K r z y ż a m i K a w a le r ­
s k im i  O r d e r u  O d ro d z e h ia  P o ls k i:  
E d w a r d a  W o jtk o w s k ie g o ,  K r y s t y n ę  
N o w ic k ą ,  Z y g m u n ta  K o w a ls k ie g o ,  
G iz e lę  N ic iń s k ą ,  S ta n is ła w a  M ia t -  
k o w s k łe g o ,  F r a n c is z k a  M a l ic k ie g o  l  
S ta n is ła w a  S w ita ls k ie g o .  ( a w a )

N A niedzielę, 31. X I I.  
T V P  zapowiada w  Studio 
„G am a”  program  „F ru w a j 
razem z nam i” . Wystąpi 
m. in. Andrze j Rosiewicz.

(Fot. CAF-Radkiewicz)

Co nowego?
MÓWI Edward Lubaszenko:

Uczestniczę w próbach do 
spektaklu pt. „Sen o bez­
grzesznej" w reż. Jerzego 
Jarockiego w Teatrze Sta­
rym. Przygotowuję się do mo- 
¡ej inscenizacji „Egzaminu”  
Jana Pawła Gawlika na tej 
samej scenie. Zagram kilka 
ról w TV: u Jolanty Słobo- 
dzian — komisarza policji w 
„Zegnaj Judaszu", a u Ireny 
Wolłen-Majora w „ ’.udzlach 
bez winy".

M/s „Kopalnia Jastrzębie”  
na wodzie

W Glasgow wodowano 
p ie r w s z y

16.5- tysięcznik
W C Z O R A J  w  S to c z n i w  G la s g o w  

z w o d o w a n o  p ie rw s z y  z  s e r i i  7 m a ­
s o w c ó w  o  n o ś n o ś c i 18,5 ty s .  D W T . 
O t r z y m a ł o n  n a z w ę  „ K o p a ln ia  J a ­
s t r z ę b ie ” , a  d o  e k s p lo a ta c j i  w e jd z ie  
w  m a r c u  1979 r .  P r z y p o m n i jm y ,  że 
w  s to c z n ia c h  b r y t y j s k i c h  w y b u d o ­
w a n y c h  z o s ta n ie  d la  P Z M  15 je d n o ­
s te k  p o  4,5 ty s .  D W T  o ra z  7 je d ­
n o s te k  p o  16,5 ty s .  D W T .

16.5- t y s ię c z n ik i  p o s ia d a ć  b ę d ą  n ie ­
w ie lk ie  z a n u rz e n ie , ta k ,  że  bez o d -  
l i c h t u n k u  w c h o d z ić  b ę d ą  d o  S zcze ­
c in a .  W  p e r s p e k ty w ie  o b s łu g iw a ć  
b ę d ą  ta k ż e  m o r s k i  p o r t  w  P o lic a c h .  
U s ta lo n e  n a z w y  d la  n o w y c h  s ta t ­
k ó w  to :  w s p o m n ia n a  „ K o p a ln ia  J a ­
s t r z ę b ie ” , „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ” , 
. .K o p a ln ia  S ie rs z a ” , „ K o p a ln ia  M ie -  
c h o w ic e ” . „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ” * 
„ K o p a ln ia  S ie m ia n o w ic e ”  i  „ K o p a l ­
n ia  G o tw a ld ” . ( w i t )

Codziennie tysiąc 
praiek-automatów
W RO CŁAW  PAP. W 1979 r. 

załoga zakładów „P  redom-Po­
la r ”  we W rocław iu  zamierza 
wytwarzać codziennie ponad 
1 000 nowoczesnych autom atycz­
nych pra lek bębnowych w  k i l ­
ku  wersjach. P lany przewidują, 
że w przyszłym  roku wrocław ­
skie zakłady dostarczą na ry ­
nek k ra jo w y  około 300 tysięcy 
praiek-autom atów (o 30 tys. 
więcej niż w  br.). W  sklepach 
pojaw ią się m. in. p ra lk i duże
0 zmodernizowanej konstrukc ji, 
a także nowe typy  m in i-pra lek.

N a  s z c z ę ś c ie . . .
B Y D G O S Z C Z  P A P . C ie k a w e  r e ­

l i k t y  d a w n e j  o b y c z a jo w o ś c i z n a j­
d u ją  b y d g o s c y  a rc h e o lo d z y .  P o d ­
czas  b a d a ń  g ro d z is k a  k u l t u r y  łu ­
ż y c k ie j  w  G z in ie  n a  P o m o rz u  z n a ­
le z io n o  u  s tó p  w a lu  o b ro n n e g o  
tz w .  z a k ła d z in ę  w a ło w ą .  B y ły  to  
p o r o z b ija n e  n a c z y n ia ,  k tó r e  b u ­
d o w n ic z o w ie  g r o d z is k a  u m ie ś c i l i  w  
fu n d a m e n ta c h  „ n a  s zczę śc ie  d o ­
m o w i ” . Z a k la d z in a  m ia ła  c h a r a k ­
te r  k u l t o w y

P r z y  b u d o w ie  d a w n y c h  g r o d z is k
1 d o m o s tw  ja k o  z a k la d z in a  s łu ż y ły  
ta k ż e  in n e  p r z e d m io ty .  N p . w  
N a k le  z n a le z io n o  p o d  p ra d a w n ą  
s ie d z ib ą  m ie s z k a ln ą  — czaszkę  
tu r a .
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Exodus białych z Rodezji

Zbliża się kres 
rzędów Smitha

LO ND YN PAP. Rządzą- PO pierwsze ustąpił z Uw . roku. Można wątpić, czy d o j- 
cy od 13 la t n ielegalnie rządu tymczasowego b ia ły  dzie do nJch kiedyko lw iek. 
Rodezją rasistowski reżim  w spółm in ister spraw w ewnętrz- 
S m iiha  m im o desperackiej nych Rollo Hayman, ogłaszając 
obrony p rzyw ile jó w  b ia łe j jednocześnie, że czyni to z u- 
mniejszości, zbliża się w y - wagi na niemożność pow strzy- 
raźnie do kresu swego is t-  mania przez ten rząd w o jny 
nienia. W ym ownie św iad- partyzanckie j. P rzypom nijm y, 
czą o tym  dwa fa k ty  z o- że rząd tymczasowy, w  k tó rym
statnich godzin.

Demonstracja
na Tien An Men

P E K IN  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ł 
p e k iń s k i  k o r e s p o n d e n t A g e n c j i  
R e u te r a ,  g ru p a  m ło d z ie ż y  p r z y b y ­
ł e j  d o  s to l ic y  z  p r o w in c j i  J u n a n  
z o r g a n iz o w a ła  d e m o n s tra c ję  na  
p la c u  T ie n  A n  M e n , ż ą d a ją c  z n ie ­
s ie n ia  p r z y m u s o w e j p r a c y  n a  w s i.  
U lo t k i  ro z p o w s z e c h n ia n e  p rz e z  u -  
c z e s tn ik ó w  d e m o n s tra c j i  i n f o r m u ­
ją ,  że m ło d z i  lu d z ie  p r z y b y l i  p ie ­
szo  z J u n a n u  ( z a ję ło  Im  t o  10 d n i)  
b y  w y s tą p ić  w  im ie n iu  5 0 - ty s ię c z -  
n e j  rz e s z y  m ło d z ie ż y , k tó r ą  
p r z y m u s o w o  w y s ła n o  d o  p r a c y  na  
w s i ,  o d e r w a n o  o d  r o d z in ,  p o z b a ­
w io n o  p e r s p e k ty w  d a ls z e g o  k s z ta ł ­
c e n ia  s ię .

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h , w  
e lą g u  o s ta tn ic h  10 l a t  w y s ła n o  do  
p r z y m u s o w e j p r a c y  n a  w s i o k .  17 
m in  m ło d z ie ż y , k tó r a  u z y s k a ła  
ś r e d n ie  b ą d ź  n ie p e łn e  ś re d n ie  
w y k s z ta łc e n ie .

D o l a r  nadal 
spada

LO ND YN PAP. Wydarzenia 
w  Ira n ie  spowodowały nową 
wyraźną zniżkę kursu dolara 
w  stosunku do wszystkich 
g łównych w a lu t świata. W  Pa­
ryżu dolar s trac ił wczoraj 0,5 
procent wartości l  w a rt b y ł 
4,172 franka. Spadek kursu zie­
lonych banknotów zanotowano 
w  Tokio — o 1,2 procent, a tak­
że w  Zurichu, F rankfu rc ie  i  w 
Londynie.

każdym resortem k ie ru je  
dwóch w spó łm in is trów  — b ia ły  
I czarny — pow sta ł po podpi­
saniu 3 m arca br. tzw. poro­
zumienia wewnętrznego między 
łanem  Smithem a trzem a czar­
nym i ugodowcami — M uzore- 
wą, S ithole i Chirauem. Hay­
man wezwał rząd b ry ty js k i do 
ponownego przejęcia adm in i­
s tra c ji nad zbuntowaną kolonią.

D rug im  faktem  świadczącym, 
że rozpada się władza rasistów 
jest u jaw nien ie  danych, z któ­
rych w yn ika, te  w  listopadzie 
br. b ia ła  ludność Rodezji 
zmniejszyła się o 1 834 osoby. 
Ucieczka b ia łych przybiera od 
k ilk u  miesięcy stale na sile, o- 
cenia się, że od początku br. 
liczba b ia łych spadła o ok. 13 
tys. osób, co przy liczbie lu d ­
ności rzędu 250 tys. jest ubyt­
kiem  poważnym. W arto dodać, 
że najczęściej wyjeżdżają oso­
by o cennych kw a lifika c jach  
dla państwa białych.

Strum ień uciekających zw ięk­
szył się w  k ilk a  miesięcy po 
podpisaniu porozumienia we­
wnętrznego, k iedy okazało się, 
że rząd tymczasowy nie jest w  
stanie zakończyć w o jny naro­
dowowyzwoleńczej, a wręcz 
przeciwnie — przybrała ona na 
sile i kiedy rząd w  Sa lisbury 
nie mogąc przeprowadzić „w y ­
borów powszechnych”  przew i­
dzianych przez porozumienie 
marcowe przełożył je  z g rud­
nia br. na kw iecień przyszłego

Szwedzcy lekarze przekupywani
przez firm y farmaceutyczne

Pacjenci w roli 
królików doświadczalnych

SZTO K H O LM  PAP. N a w le l-  sprzedaży produkowanych przez 
k i skandal zanosi się w  Szwe- te f irm y  leków. „Pomoc”  przy- 
c j l  w  związku z u jaw nieniem  biera różne fo rm y : od przepi- 
przez prasę fa k tó w  przekupy- sywania pacjentom  takich , a 
wan ia  przez f irm y  farm aceu ty- n ie innych preparatów, poprzez 
czne lekarzy, nakłaniania ich propagowanie danego m edyka- 
do p rak tyk  niezgodnych z ety- m entu w  lekarsk ich  czasopi- 
ką zawodową, a niekiedy wręcz smach fachowych, aż po bada- 
zagrażających zdrow iu  pacjen- n ia  k lin iczne na chorych. W 
tów . tym  ostatn im  przypadku postę-

Według sprawdzonych in fo r-  powanie nieuczciwych lekarzy 
m a c ji f irm y  farmaceutyczne — jest szczególnie karygodne, po- 
m. in . należące do m iędzynaro- nieważ — ja k  udowodniono — 
do we go koncernu „F c rt ia ”  — stosują oo ł le k i, k tó rych  dzia- 
u trzym u ją  w  Szwecji całe „s ta j łanie n ie jest sprawdzone do 
n ie ”  lekarzy, k tó rych  zadaniem końca, zaś w  razie stwierdzenia 
je s t lansowanie i  u ła tw ian ie  ujem nych sku tków  ubocznych 

przem ilczają je  w  swych p ó i-

Długopis ma
prawie 1000 lat

M O S K W A  P A P . M y lą  s ię  c l ,  k t ó ­
r z y  są d zą , że  h is to r ia  d łu g o p is u  
l i c z y  k i lk a d z ie s ią t  la t .  W  r ę k o p is ie  
7 r o k u  1158 —  je d n y m  z 15 ty s .  
f o l i a łó w  e re w a ń s k ie g o  I n s t y t u t u  
S ta r o ż y tn y c h  R ę k o p is ó w  z n a jd u je  
s ię  r y s u n e k  k o p is t y  z d łu g o p is e m  
w  r ę k u .  J e s t t o  p a łe c z k a  b a m b u ­
s o w a  w y d r ą ż o n a  w  ś r o d k u .  I lu s t r a ­
c je  p r a o b ra z u  d z is ie js z e g o  d łu g o ­
p is u  s p o tk a ć  m o ż n a  ró w n ie ż  w  
r ę k o p is a c h  z  ł a t  1173, 1211, 1219.

niejszych opiniach. Dotyczy to 
zwłaszcza środków antykoncep­
cyjnych.

Za swe usługi lekarze o trzy­
m u ją  honoraria, sięgające nie­
kiedy dziesiątków tysięcy dola­
rów. Pieniądze wypłacane są 
pod różnym i pretekstam i, np. 
odczytów, udzia łu w  semina­
riach czy sympozjach oraz loko­
wane na kontach bankowych 
w  Szw ajcarii i  RFN. Lekarze 
oszukują w ięc w  dodatku 
szwedzkie władze podatkowe.

Dr Barnard
zamyka klinikę?
L O N D Y N  P A P . D o k to r  C h r is t ia n  

B a r n a r d  z n a n y  z te g o , że  p ie r w ­
s z y  d o k o n a ł  u d a n e j  o p e r a c j i  p rz e ­
s z c z e p ie n ia  s e rc a , o ś w ia d c z y ) ,  iż  
p r a w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  z m u s z o n y  
z b r a k u  d a w c ó w  s e rc a  z a m k n ą ć  
s w ą  k l i n i k ę  „ G r o o t e  S c h u u r ”  w  
K a p s z ta d z ie . O b e c n ie ' n a  o p e r a c ję  
o c z e k u je  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  c z te ­
r e c h  c h o r y c h .  D r  B a r n a r d  pow iem  
d z ia ł,  że  m a  w ie lu  p a c je n tó w ,  z 
k t ó r y c h  w ię k s z o ś ć  u m ie r a  n ie  d o ­
c z e k a w s z y  s ię  n o w e g o  s e rc a .

P ie rw s z e j  o p e r a c j i  d r  B a rn a r d  
d o k o n a ł  p rz e d  11 la t y ,  3 g r u d n ia  
1987 r o k u .  O d  te g o  cza su  p rz e p r o ­
w a d z i ł  41 p rz e s z c z e p ie ń  s e rc a . W  
o s ta tn ic h  t r z e c h  m ie s ią c a c h  ż a d n e j 
te g o  t y p u  o p e r a c j i  n ie  p r z e p r o w a ­
d z o n o .

26 BM. policje am ery­
kańska odnalazła pod do­
mem przedsiębiorcy bu­
dowlanego Johna Wayne 
Cacy, w pobliżu Chicago, 
zw łok i 9 kilkunasto letn ich  
chłopców. Przypuszcza się, 
że Gacy zamordoioał 32 
chłopców zatrudnionych w  
jego przedsiębiorstwie. Po­
szukiwania p o lic ji trw a ją  
nadal.

(Fot. C A F-U n ifax)

„Der Spiegel" 
o procesach 

zbrodniarzy wojennych
BONN PAP. „D er Spiegel”  pisze o toczących się przed sąda­

m i RFN procesach przeciwko zbrodniarzom  h itle row skim . Jest 
tak ich  procesów kilkanaście, ale opinia publiczna w RFN nie­
w ie le w ie o nich. Zapomniane procesy? — zadaje pytanie ty ­
godnik.

Zamachy bombowe
w Izmirze

A N K A R A  P A P . W  t r z e c im  c o  d o  
w ie lk o ś c i  m ie ś c ie  tu r e c k im ,  I z m i­
r z e  d o s z ło  d o  i  w y b u c h ó w  b o m ­
b o w y c h ,  z k t ó r y c h  d w a  u s z k o d z i­
ł y  s a m o c h o d y  o b y w a te l i  a m e ry k a ń  
s k ic h  m ie s z k a ją c y c h  w  m ie ś c ie  a 
t r z e c i  z n is z c z y ł c a łk o w ic ie  k o m i­
s a r ia t  p o l i c j i .  N ie  b y ło  z a b i ty c h  
a n i  r a n n y c h  p o n ie w a ż  w  m o m e n ­
c ie  w y b u c h u  w  k o m is a r ia c ie  po ­
l i c ja n c i  z n a jd o w a l i  s ię  w  te re n ie .  
I z r a l r  n ie  z o s ta ł u m ie s z c z o n y  na  
l iś c ie  13 m ia s t  ,w  k t ó r y c h  w p r o w a ­
d z o n o  s ta n  w y ją t k o w y  p o  s o b o t­
n ic h  r o z r u c h a c h  w  K a ra m a n m a ra s .  ,

Włosi
bez dzienników
RZYM  PAP. W czoraj n ie u- 

kazał się we Włoszech ani je ­
den dziennik z powodu s tra jku  
d rukarzy. S tra jk  ogłoszono w  
zw iązku z wprowadzaniem 
przez wydawców now ej techni­
k i d ruka rsk ie j i  nieuwzględ­
nieniem  przez nich postulatów 
drukarzy. Z  tego samego powo­
du s tra jkow a li 2 tygodnie temu 
dziennikarze włoscy.

Katastrofa DC-9
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  ta n o  

c z a s u  w a rs z a w s k ie g o  p o d c z a s  p r z y  
m u s o w e g o  lą d o w a n ia  u le g ł  k a ta ­
s t r o f ie  w  P o r t la n d  ( s ta n  O re g o n )  
o d r z u to w y  s a m o lo t  p a s a ż e rs k i t y ­
p u  D C -9  a m e r y k a ń s k ic h  l i n i i  l o t ­
n ic z y c h  „ U n i t e d  A i r l in e s ”  ze  135 
o s o b a m i n a  p o k ła d z ie .  M a s z y n a , le ­
cą ca  n a  t r a s ie  N o w y  J o r k  —  D e n ­
v e r  —  P o r t la n d  s p a d ła  n a  z a b u d o ­
w a n ia  n ie  o p o d a l  lo tn is k a ,  n a  k t ó ­
r y m  m ia ła  w y lą d o w a ć .  Z n is z c z e n iu  
u le g ło  k i l k a  d o m ó w .

Z  p ie rw s z y c h  d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  
ż e  w ię k s z o ś ć  o s ó b  le c ą c y c h  fe r a l ­
n y m  s a m o lo te m  s z c z ę ś liw ie  p rz e ­
ż y ła  z d e rz e n ie  z  z ie m ią .  Z g in ę ło  
p o d o b n o  t y l k o  8 o s ó b . B u d y n k i  na  
k tó r e  s p a d ł s a m o lo t  n ie  b y ły  za ­
m ie s z k a n e .

PRZED trzem a miesiącami 
sąd przysięgłych w Bochum o- 
tw ie ra ł proces sześciu b. SS- 
-manów. Dziś na ław ie oskarżo­
nych zasiada ju ż  ty lko  trzech. 
Lekarze uznali, że pozostali nie 
są zdolni uczestniczyć w roz­
prawie.

To co się rozgrywa przed są­
dem w Bochum i gdzie indzie j 
jest typowe — stwierdza „D er 
Spiegel” . Po w ie lo le tn ich  do­
chodzeniach p ro ku ra tu ry  spo­
rządzają akty  oskarżenia i  roz­
poczyna się rozprawa przeciwko 
sprawcom, k tó rzy  z reguły ma­
ją  po 70 la t  Procesy toczą się 
la tam i, a sędziowie, ław n icy i  
obrońcy m ają zastępców, aby — 
jeże li jeden odpadnie — nie 
trzeba by ło  wznawiać rozpra­
w y od początku. Św iadkam i są 
przeważnie o fia ry , k tó re  uszły 
z życiem z masowych m or­
derstw. Do codzienności tych 
procesów należą om dlenia 
św iadków na sali sądowej, na 
skutek w ielo letniego pobytu w  
więzieniach ł  obozach i  na sku­
tek nagłej ko n fro n ta c ji z o- 
prawcam i.

ZA C H O D N IO N IE M IE C K IE  
organa spraw iedliw ości wszczę­
ły  84 400 dochodzeń przeciw 
zbrodniarzom h itle row sk im , ale 
w y ro k i zapadły ty lk o  w  spra­
w ie 6 432 osób.

Złote rybki 
na eksport

L O N D Y N  P A P . S p rz e d a ż  t r o p i ­
k a ln y c h  r y b e k  a k w a r io w y c h  p r z e ­
k s z ta łc i ła  s ię  w  o s ta tn ic h  ła ta c h  w  
je d n ą  z  d o c h o d o w y c h  d z ie d z in  e k s ­
p o r tu  s in g a p u r s k ie g o .  W  b ie ż ą c y m  
r o k u  w e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  
s ta ty s ty c z n y c h ,  w p ły w y  z  e k s p o r tu  
t y c h  r y b e k  w y n o s i ły  p o n a d  30 m in  
d o la r ó w ,  c z y l i  b y ł y  15 r a z y  w ię k ­
sze  n iż  19 l a t  te m u .

G łó w n y m i  im p o r te r a m i  w y h o d o ­
w a n y c h  w  S in g a p u rz e  z ło ty c h  r y ­
b e k  są : W . B r y ta n ia ,  R F N , H o la n ­
d ia ,  U S A  ł  J a p o n ia .

Jan Paweł II
pojedzie do Meksyku

P A P IE Ż  J a n  P a w e ł I I  o f ic ja ln ie  
z a p o w ie d z ia ł,  że  w  k o ń c u  s ty c z n ia  
p rz y s z łe g o  r o k u  z a m ie rz a  u d a ć  s ię  
d o  M e k s y k u ,  a b y  u c z e s tn ic z y ć  w  
t r z e c im  z g ro m a d z e n iu  o g ó ln y m  
k o n fe r e n c j i  e p is k o p a tu  la ty n o a m e ­
r y k a ń s k ie g o ,  k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  
m ie js c o w o ś c i P u e b la .

P a p ie ż  z a p o w ie d z ia ł te ż , iż  za ­
m ie rz a  u d o s tę p n ić  b a d a c z o m  i  u c z o ­
n y m  t a jn e  a r c h iw u m  w  W a ty k a n ie ,  
o b e jm u ją c e  o k r e s  d o  k o ń c a  p o n ty ­
f i k a t u  p a p ie ż a  L e o n a  X I I I  ( la ta  
1878— 1903). P o n a d to  o g ło s i ł  s w ą  d e ­
c y z ję .  1* w ie lk a  a u la  a u d ie n c y jn a  
w  W a ty k a n ie ,  z a p r o je k to w a n a  
p rz e z  w ło s k ie g o  a r c h it e k ta ,  P ie r  
L u ig ł  N e r v ie g o  n o s ić  b ę d z ie  n a z w ę  
„ A u l i  P a w ła  V I ” , d la  u p a m ię tn ie n ia  
te g o  p a p ie ż a .

•  •  •
J A N  P A W E Ł  I I  m ia n o w a ł  k a r d y ­

n a ła  A n to n io  S a m o re  s w y m  spe ­
c ja ln y m  w y s ła n n ik ie m  d o  A m e r y k i  
Ł a c iń s k ie j.  S a m o re  u d a ł  s ię  d o  
B u e n o s  A ir e s ,  g d z ie  ro z p o c z y n a  
s w ą  m is ję  d o b r e j  w o l i ,  m a ją c ą  n a  
c e lu  z a ła g o d z e n ie  s p o ru  m ię d z y  
A r g e n ty n ą  a C h i le  o  k a n a ł  B e a g le .

Wokół zabójstwa 
J. Kennedyego

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z iś  z b io rą  
s ię  w  W a s z y n g to n ie  n a  p o s ie d z e ­
n iu  o t w a r t y m  c z ło n k o w ie  s p e c ja l­
n e j  k o m is j i  I z b y  R e p re z e n ta n tó w  
d s . Z a b ó js tw ,  b a d a ją c y  o k o l ic z n o ­
ś c i z a m a c h u  n a  p r e z y d e n ta  U S A  
J .  K e n n e d y e g o  w  z w ią z k u  z u ja w ­
n ie n ie m  n o w y c h  s z c z e g ó łó w  w  t e j  
s p r a w ie .  T y m  n o w y m  s zcze g ó łe m  
je s t  m . in .  c z w a r ty  s t r z a ł ,  k t ó r y  
z d a n ie m  e k s p e r tó w  o d  a k u s ty k i ,  
m ia ł  pa ść  w  k ie r u n k u  p r e z y d e n ta  
z i n n e j  s t r o n y  n iż  t o  u s t a l i ła  k o ­
m is ja  W a r re n a ,  p ro w a d z ą c a  o f i ­
c ja ln e  ś le d z tw o  w  te j  s p r a w ie .  K o ­
m is ja  d y s p o n u je  ta ś m ą  m a g n e to fo  
n o w ą  z o d g ło s e m  te g o  s t r z a łu  n a ­
g r a n y m  p r z y p a d k o w o  p rz e z  Jed en  
z n a d a jn ik ó w  p o l ic y jn y c h .  T a ś m ę  
b a d a  f i r m a ,  k t ó r a  w s ła w i ła  s ię  
w y k r y e ie m  w a ż n y c h  s z c z e g ó łó w  w  
a fe rz e  W a te rg a te ,

Czy Chiny 
zastosują blokadę 

Tajwanu?
P O  o p u b l ik o w a n iu  w ia d o m o ś c i 

n a  te m a t  n a w ią z a n ia  p rz e z  W a ­
s z y n g to n  s to s u n k ó w  z P e k in e m , 
w ła d z e  ta jw a ń s k ie  p o s ta w i ły  s w ą  
5 0 0 -ty s ię c z n ą  a r m ię  w  s ta n  p e łn e j 
g o to w o ś c i b o jo w e j  I  o g ło s i ły  p r o ­
g r a m  ro z s z e rz e n ia  w y d a tk ó w  n a  
c e le  m i l i t a r n e .  W ś ró d  e k s p e r tó w  
p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  że  p o d  w z g lę ­
d e m  z d o ln o ś c i o b r o n n y c h  T a jw a n  
je s t  w y s ta r c z a ją c o  p r z y g o to w a n y  
n a  o d p a r c ie  j a k ie jk o lw ie k  p r ó b y  
in w a z j i  ze  s t r o n y  C h in  k o n ty n e n ­
t a ln y c h ;  n i k t  J e d n a k  n ie  u w a ż a , 
a b y  ta k a  e w e n tu a ln o ś ć  b y ła  r e a l­
n a . E w e n tu a ln a  In w a z ja  ze s t r o n y  
C h R L  o z n a c z a ła b y  w y d a tk o w a n ie  
o lb r z y m ic h  s u m , a  Je d n o cze śn ie  
n ie  m o g ła b y  p r z y n ie ś ć  s p o d z ie w a ­
n e g o  e f e k tu .  W s k a z u je  s ię  n a to ­
m ia s t  w  T a ip e i ,  że  J e d y n y m  spo­
s o b e m  p o w a ż n e g o  z a s z k o d z e n ia  
T a jw a n o w i  b y ło b y  e w e n tu a ln e  n a ­
ło ż e n ie  p rz e z  P e k in  b lo k a d y  d ró g  
t r a n s p o r to w y c h .  P r a w ie  w s z y s tk ie  
s u ro w c e , z j a k i c h  k o r z y s ta  g o sp o ­
d a r k a  T a jw a n u  ( łą c z n ie  z  r o p ą  
n a f to w ą )  p o c h o d z ą  z  im p o r tu ,  a 
m a r y n a r k a  w o je n n a  T a jw a n u  Jest 
z b y t  s ła b a  I  d y s p o n u je  s to s u n k o ­
w o  p r z e s ta r z a ły m  s p rz ę te m , a b y  
m ó c  z a p o b ie c  e w e n tu a ln e j  b lo k a ­
d z ie  m o r s k ie j  z o rg a n iz o w a n e j 
p rz e z  d y s p o n u ją c ą  d u ż ą  U czb ą  je d ­
n o s te k  m a r y n a r k ę  C h in .

P o d  w z g lę d e m  g o s p o d a rc z y m  
T a jw a n  je s t  d z is ia j  p o tę g ą  n a  s k a ­
łę  A z j i  I  n o tu je  Jed en  z n a jw y ż ­
s z y c h  w s k a ź n ik ó w  w z r o s tu  e k o n o ­
m ic z n e g o .
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Coś na Sylwestra

Rzymska świątynia
nacj Renem

B A D A N IA  a rc h e o lo g ic z n e  n a  te ­
r e n ie  d a w n e g o  m ia s ta  r z y m s k ie g o  
C o lo n a  U lp ia  T r a ia n a  n a d  d o ln y m  
R e n e m  w  -R F N  p r z y n io s ły  in te r e ­
s u ją c e  o d k r y c ie .  Z n a le z io n o  d o b rz e  
z a c h o w a n e  fu n d a m e n ty  r z y m s k ie j  
ś w ią t y n i  z I I  w ie k u  n .e . F u n d a ­
m e n t  m a  k s z ta łt  w ie l k ie j  p ły t y  
z b u d o w a n e j z b lo k ó w  k a m ie n n y c h ,  
s p o jo n y c h  z a p ra w ą . N a  t e j  p ły c ie ,  
o  p rz e s z ło  3 -m e tro w e J  g ru b o ś c i,  
s ta ła  k ie d y ś  k o lu m n a d a  p o d t r z y ­
m u ją c a  d a c h  ś w ią ty n i .  N ie s te ty ,  
k o lu m n y  n ie  p r z e t r w a ły  d o  n a ­
sz y c h  cza só w .

Badania oceanów
W  197» R . p ro w a d z o n e  b y ły  m ię ­

d z y n a ro d o w e  b a d a n ia  o c e a n o io g i-  
c z n e  n a  A t la n t y k u .  S y l  to  tz w . 
p r o g r a m  P O L IM O D E  r e a liz o w a n y  
w s p ó ln ie  p rz e z  U S A  i  Z S R R . W b a ­
d a n ia c h  u c z e s tn ic z y ło  k i lk a n a ś c ie  
s ta tk ó w  o c e a n o g r a f ic z n y c h  — w y ­
k o r z y s ty w a n o  ta k ż e  p ły w a ją c e  b o ­
je ,  s a m o lo ty  o ra z  z d ję c ia  s a t e l i ta r ­
ne . U c z e n i z a ję l i  s ię  m . in .  b a d a ­
n ie m  i  o b s e rw a c ją  g w a ł to w n y c h  
s z k w a łó w ,  k tó r e  ro d z ą  s ię  w  o k o l i ­
c a c h  s ły n n e g o  „ T r ó jk ą t a  B e rm u d z -  
k ie g o ” . S p o rz ą d z o n o  p ie rw s z e  m a ­
p y  r e jo n ó w  p o w s ta w a n ia  i  p rz e ­
m ie s z c z a n ia  s ię  g w a ł to w n y c h  w ia ­
t r ó w  o c e a n ic z n y c h .

RFN. Bauer (na zdjęciu), 
arch itekt i  inżynier z Seli- 
genporten kolo Norym ber- 
gi, opatentował dachówki 
przechwytujące energię sło 
neczną. Wykorzystywana  
ona jest do ogrzewania wo 
dy to domowej instalacji. 
Wmontowane w  dachówki 
ogniwa słoneczne pracują 
efektyw nie  także w  słone­
czne dn i zimowe.

(Fot. CAF-DPA)

Młode pary -
z perspektywą

PR ZE Ż Y W A LIŚ M Y  róż­
ne wyże... Ras b y ł to wyż 
dzieci i mtodasieży, innym  
razem — wyż !ud * i s tar­
szych, Teraz — od k ilk u  
już la t — mamy do czynie­
nia t  wyżem małżeńskim.

BO PO PATRZM Y: w okresie 
między 1971 a 1976 rokiem  pra­
wie 2 m iliony  200 tys. młodych 
mężczyzn i kobiet w Polsce 
stanęło na ślubnym  kobiercu. 
W 1977 roku zarejestrowano ok. 
330 tys. par młodożeńców, w 
tym  zaś roku przew iduje się co 
na jm n ie j 340 tys.! A  nie zapo­
m ina jm y, że jest to specyficz­
na grupa ludności. Zazwyczaj 
[x> raz pierwszy podejmowana 
praca nie zapewnia m łodym  
zbyt wysokich dochodów. Nie­
w ie lk ie  doświadczenie życiowe 
powoduje, że m łodym  trudno 
nieraz uporać się z wieloma 
problemami dnia codziennego. 
W obecnej n ie ła tw e j jeszcze sy­
tuac ji mieszkaniowej część m ło­
dych małżeństw musi przez 
dłuższy czas żyć pod jednym  da 
chem z rodzicami łub teścia­
m i, co — ja k  wiadomo z p rak­
ty k i — nie w p ływ a byna jm nie j 
na dobre samopoczucie żadnej 
ze stron.

Coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb m łodych rodzin stało się 
więc jednym  z ważnych celów 
naszej p o lity k i społecznej. Wy­
raża się to wieloma konkre tny­
m i decyzjam i, m ającym i na ce­
lu  szczególną pomoc nowo zało­
żonym rodzinom. Korzystając z 
wszystkich zdobyczy socjalnych 
przysługujących pracującym, w 
tym  głównie kobietom-m atkom, 
młode małżeństwa zyskują do­
datkowe przyw ile je. Jakie i  
n ich są najważniejsze?

Przede wszystkim  (to jest 
chyba sprawa podstawowa) od 
bieżącego roku zagwarantowano 
m łodym  rodzinom znacznie do­
godniejsze n:ż dotychczas wa­
runki., o trzym yw ania nowych 
mieszkań. Ton problem należy, 
ja k  wiem y, do najbardzie j pa­
lących. Liczba m łodych m ał­
żeństw, oczekujących przydzia­
łu  spółdzielczego mieszkania, 
przekracza bowiem 600 tys. Jed 
na piąta spośród nich ma sy­
tuację dobrą i pragnie jedyn ie  
zamienić mieszkania na większe 
o wyższym standardzie. Ponad 
połowa kandydatów jednak nie 
ma własnego mieszkania, dzie­
ląc je na razie z najbliższą ro­
dziną, a pozostali żyją w miesz­
kaniach zbyt ciasnych w stosun 
ku do liczby osób. Oblicza się, 
że małżeństw wym agających 
pilnego załatw ienia sprawy 
m ieszkaniowej mamy obecnie 
ok. 180 tysięcy.

M im o ogromnego rozwoju bu­
downictwa. k tóre w tym  5-le-

ck i ma oddać do użytku 1 m i­
lio n  575 tys. mieszkań, t j.  o 450 
tys. więcej niż w  poprzednim 
5-leciu, trudno zaspokoić te po­
trzeby w k ró tk im  czasie. Na 
m ieszkania oczekują przecież 
nie ty lko  młodzi; ale również 
w ie lka  liczba starszych osób, 
rodzin wielodzietnych, pracow­
n ików  nowo urucham ianych o- 
brektów  przemysłowych itp.

N IE M N IE J, biorąc pod uwa­
gę szczególną sytuację m łodych 
małżeństw, postanowiono u ła t­
w ić im  start życiowy. Od 1978 
roku przy rozdziale mieszkań 
pierwszeństwo ma ta liczna

Gospodarka
i ja

grupa członków spółdzielni mie 
szkaniowych. Dotyczy to zwłasz­
cza tych przypadków, w któ­
rych  m ałżonkowie są rozdziele­
n i z powodu braku samodziel­
nego mieszkania. Również przy 
dysponowaniu zakładowymi fun  
duszami m ieszkaniowymi wpro­
wadzono w ie le .pre ferencji i  u lg 
dla m łodych małżeństw o sto­
sunkowo n iskich dochodach. W 
rezultacie przewiduje się, że 
dz ięk i temu ok. 80 tys. m ło­
dych rodzin otrzym a mieszka­
nia już w k ilk u  najbliższych 
łatach.

Ale pozostało jeszcze więcej 
n iż  drugie ty le  o m n ie j opty­
m istycznych perspektywach. I 
oto z m yślą o nich podjęta zo­
stała w m arcu br. uchwała rzą­
dowa o szybkiej budowie do­
m ów  7. tzw, m ieszkaniam i rota­
cy jn ym i. Ma ich być 100 tys.. 
czy li taka ilość, jaka zaspokoi 
w szystkie najp iln ie jsze potrze­
by. Będą to budynki specjalne­
go rodzaju i przeznaczenia, po­
nieważ stanowią miejsce przej­
ściowego, okresowego jedynie 
zamieszkania m łodych mał­
żeństw — do chw ili przydziele­
nia im  normalnego mieszkania. 
Domy te, po spełnieniu swej do 
raźnej ro li. będą przystosowane 
do innych celów. Zakłada- się, 
że posłużą osobom w podesz­
łym  w ieku, ludziom samotnym 
lu b  niepełnosprawnym.

C A ŁY  ten program będzie 
w ykonany w ciągu zaledwie 5 
la t. Już w tym  roku buduje się 
pierwszych 3 tys. mieszkań ro­
tacyjnych. Ich liczba, z każdym 
rokiem  większa, wyniesie w la ­
tach 1981—82 ok. 80 tys.. na j­
więcej — zgodnie ze s truk tu rą  
demograficzną — w wojewódz­
twach: ka tow ickim , warszaw­

skim, gdańskim, łódzkim, po­
znańskim i krakowskim .

Mieszkania te — przeważnie 
jedno-, a czasem dwupokojowe, 
mieć będą pełne zaplecze so­
cja lne typu hotelowego. W każ­
dym domu będzie jadłodajn ia, 
obszerna św ietlica i  punkt opie­
k i nad dziećmi. P iwnice, połą­
czone z każdą kondygnacją 
dźw igam i osobowo-towarowymi, 
mieścić będą pra ln ie domowe i 
suszarnie oraz magazyny, w 
k tó rych  młodzi lokatorzy będą 
m ogli przechowywać np. meble 
zakupione do przyszłego w ięk­
szego mieszkania itp.

Ustalono, że mieszkania rota­
cyjne o trzym ają  w pierwszej 
kolejności młode małżeństwa 
mające ju ż  dzieci. W uzasad­
nionych przypadkach będzie się 
również przydzielać te miesz­
kania nie ty lko  członkom, ale 
nawet dopiero kandydatom na 
członków spółdzielni, jeżeli pre­
destynują ich do tego trudne 
w arunki mieszkaniowe.

Trzeba też przypomnieć, że w 
1975 r. wprowadzono możliwość 
udzielania dużego wsparcia ma­
terialnego z zakładowego fu n ­
duszu socjalnego m łodym  pra­
cownikom, którzy zaw arli zw ią­
zek małżeński. Są to w ie lo let­
nie nie oprocentowane kredyty 
na pierwszy, na jtrudn ie jszy o- 
kres samodzielnego urządzenia 
s ę. W 2 lata później podniesio­
no granicę dochodów upoważ­
niającą. do ubiegania się o te 
kredyty, co znacznie pow ięk­
szyło krąg zainteresowanych. 
Korzysta ją oni także ze specjal­
nych ułatw ień przy rata lnych 
zakupach mebli, sprzętu domo­
wego itp.

W SZYSTKIE te fo rm y pomo­
cy znalazły duże uznanie u 
m łodych rodzin. Stwarzają im  
bowiem może jeszcze nie na j­
lepsze, ale jednak dość dobre 
w arunki samodzielnego życia, 
dają poczucie stabilności i pew­
ności ju tra . A to  jes-t kwestia 
najistotniejsza.

Tadeusz SAPOClNSKI

„Antares“
TAK nazywo się laser gigami 

konstruowany w Amerykańskim 
Ośrodku Badań Atomowych w 
Los Alamos. Będz'e om stoso­
wany do doświadczeń z kontrolo­
waną reakcją termojądrową.

TA TR Y  W ŚNIEŻNEJ SZACIE.
(Fot. CAF—Momot)

Szkoły podstawowe: 22. I. — 3. II.
Szkoły średnie: 5. II. — 17. II.

Przed zimowymi feriami
Z b l i ż a j ą  s ię  z im o w e  fe r ie  

J a k  z w y k ie ,  o rg a n iz o w a ć  je  
b ę d ą  s z k o ły ,  Z H P , T P D  o ra z  
z a k ła d y  p ra c y .  Ł ą c z n ie  o d ­

p o c z y w a ć  b ę d z ie  w , sp o só b  z o rg a ­
n iz o w a n y  o k .  3 m iń  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y . Z  te g o  1 m i l io n  w y je d z ie  — 
p rz e w a ż n ie  d o  m ie js c o w o ś c i g ó r ­
s k ic h  p o ło ż o n y c h  m ię d z y  J e le n ią  
G ó rą  na z a c h o d z ie  a K r o s n e m  na 
w s c h o d z ie ; 2 m i l io n y  o d p o c z y w a ć  
b ę d ą  w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia . W o j.  
w a rs z a w s k ie  o b e jm ie  z o rg a n iz o w a ­
n y m  o d p o c z y n k ie m  309 ty s . u cz ­
n ió w ,  b y d g o s k ie  — o k . 85 ty s ., 
g d a ń s k ie  — o k . 45 ty s . ,  k r a k o w ­
s k ie  — o k . 70 ty s . ,  łó d z k ie  
p rz e s z ło  70 ty s . ,  p o z n a ń s k ie  — ok . 
»2 ty s . ,  s z c z e c iń s k ie  — o k , Sfi.S 
ty s . ,  w r o c ła w s k ie  o k . 6* ty s . 
U d .

D u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  d o  
z o rg a n iz o w a n ia  w y p o c z y n k u  d z ie ­
c i w ie js k ic h .  O k re s  z im o w y  n a ­
w e t  b a r d z ie j  n iż  le t n i  s p r z y ja  o r ­
g a n iz o w a n iu  r e k r e a c j i  t y m  d z ie ­
c io m , ja k o  że m a ją  w te d y  m n ie j  
o b o w ią z k ó w  d o m o w y c h . D la  s ta r ­
s z y c h  d z ie ć l p r z e w id u je  s ię  fe r ie  
w  m ie ś c ie  n p .. z w ie d z a n ie  z a b y t ­
k ó w  k u l t u r a ln y c h ,  p ó jś c ie  do  
te a t r u ,  m u z e u m . B y w a  je szcze  i 
ta k ,  że czase m  tr z e b a  p r z e ła m y ­
w a ć  o p o r y  n ie k tó r y c h  ro d z ic ó w , 
m im o  b o w ie m  od  w ie lu  ł a t  o rg a ­
n iz o w a n y c h  ró ż n y c h  fo rm  o d p o ­
c z y n k u ,  w c ią ż  Jeszcze n ie  u t r w a ł i -  
ia  s ię  na  w s i t r a d y c ja  w y ja z d ó w  
d z ie c i p o dcza s  f e r i i .

P r o g r a m  f e r i i  z im o w y c h  » tw o rz y  
w ie le  o k a z j i  do  in te r e s u ją c y c h  
p rz e ż y ć . P rz e d e  w s z y s tk im  —  je ­
ż e l i  śn ie g  d o p is z e  — s p o r ty  z im o ­
w e . O r g a n iz a to r z y  m u szą  p o s ta ra ć  
s ię , b y  k a ż d e  d z ie c k o  d y s p o n o w a ­
ło  o d p o w ie d n im  s p rz ę te m , a te , 
k tó r y c h  r o d z ic ó w  n ie  b ę d z ie  s ta ć  
na  k u p ie n ie  go , p o w in n y  g o  o t r z y ­
m a ć , c h o c ia ż b y  ja k o  p o ż y c z k ę  od  
o r g a n iz a to ró w .  Z a ję c ia  z w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
dą z g o d n ie  z p ro g ra m e m  S z k o ln e ­

go  Z w ią z k u  S p o r to w e g o  po d  
h a s łe m  „S p o rto -W a  z im a ” . P ro g ra m  
te n  za le ca  d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  o r g a n iz o w a n ie  g ie r  i 
z a b a w  na  ś n ie g u  i  lo d z ie  — „ B ł ę ­
k i t n e j  S z ta fe ty ” , „ Z ło t e g o .  K r ą ż ­
k a ” , b ie g ó w  n a  ły ż w a c h  i n a r ta c h ,  
z a w o d ó w  s a n e c z k o w y c h .

P rz e w id z ia n e  są ta 'kże  ró ż n e  g ry -  
i z a b a w y , w ie c z o rn ic e , s p o tk a n ia  
z c ie k a w y m i lu d ź m i,  w y p r a w y  do  
p o b l is k ic h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  c zy  o ś ro d k ó w  k u l t u r a ln y c h ,  
w y c ie c z k i.  W a ż n a  je s t  t r o s k a  o  to , 
a b y  t  z im o w y c h  f e r i i  s k o r z y s ta ły  
d z ie c i n a jb a r d z ie j  p o tr z e b u ją c e  w y  
p o c z y n k u . P o w in n y  to  b y ć  d z ie c i 
z  r o d z in  w ie lo d z ie tn y c h ,  s a m o t­
n y c h  m a te k , d z ie c i z m a rg in e s u  
s p o łe c z n e g o  z d o m ó w  d z ie c k a  i tp .  
O r g a n iz a to r z y  m u s z ą  z a d b a ć  o za ­
p e w n ie n ie  n a le ż y ty c h  w a r u n k ó w  
s o c ja ln o -b y to w y c h ,  o to . a b y  o b ie k ­
t y  b y ły  d o b rz e  o g rz a n e , z b ie żą cą  
e ie p łą  w o d ą . b y  w  c h w i l i  p r z y ja z ­
d u  d z ie c i n a ty c h m ia s t  o t r z y m a ły  
c ie p ły  p o s i łe k , z a p e w n ić  o d p o ­
w ie d n ią  k a d r ę  o p ie k u ń c z o -w y c h o ­
w a w c ę »  Z  ty m  je s t z re s z tą  c o ra z  
le p ie j .  W 1973 r. k a d r a  o p ie k u ń c z a  
l i c z y ła  250 ty s . osó b , z te g o  61% 
s ta n o w i l i  b y l i .  c z y n n i  n a u e z y c ić le ,  
re s z ta  r e k r u to w a ła  s ię  s p o ś ró d  s tu ­
d e n tó w  ró ż n y c h  k ie r u n k ó w  n a u ­
c z y c ie ls k ic h ,  d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h , 
o ś w ia to w y c h ,  I n s t r u k to r ó w  m ło ­
d z ie ż o w y c h , g łó w n ie  Z H P  o ra z  
o f ic e r ó w  L W P .

N o  d  Jeszcze Jed na w a ż n a  s p ra ­
w a ; s ta w k i  ż y w ie n io w e .  M in is te r ­
s tw o  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  — w  
p o r o z u m ie n iu  z M in is te r s tw e m  
P ra c y . P ła c  ! S p ra w  S o c ja ln y c h  
o ra z  C e n tr a ln ą  R ad ą  Z w ią z k ó w 1 
Z a w o d o w y c h  — w p r o w a d z i ło  w 
ty m  r o k u  n o w e , p o d w y ż s z o n e  
s ta w k i  ż y w ie n io w e .  W z ro s ły  one 
na k o lo n ia c h  w y p o c z y n k o w y c h  z 
30 d o  40 z ł,  a na  p ó łk o lo n ia c h  z 
15 d o  20 z ł d z ie n n ie  na  Jed ne go 
u c z e s tn ik a .

S T A N IS Ł A W A  O R Z E łO W S K A

Partnerzy ZUS nie doplsufc*

Emerytura razem z kwiatami
L A M P K A  W IN A, kawa, 

ciasteczka, kw ia ty . Są przed­
stawiciele dyrekc ji, organizacji 
pa rty jne j, rady zakładowej, ko­
ledzy 7. wydziału. Dużo ser­
deczności, życzliwości, nie zaw­
sze ty lko  okazjonalnej. Zegnany 
tak uroczyście em eryt czy ren­
cista n iejednokrotnie zaskarbił 
ją  sobie w czasie d ługoletn ie j 
pracy w zakładzie. Wraca po 
tym  rozrzewniony do domu i„. 
czasami przez długie miesiące 
nie ma co do garnka włożyć. 
Zamiast spokojnego, zasłużone­
go odpoczynku, dreptanie od 
drzw i przedsiębiorstwa do drzw i 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych z pytaniem: kiedy wresŁ- 
cie dostanę tę rentę czy em ery­
turę?

P o rtfe l em erytalno-rentowy 
szczecińskiego ZUS od 1970 ro ­
ku  podwoił się i dziś mamy już 
praw ie 80 tysięcy rencistów i e- 
m erytów . No cóż, starzejemy 
się. Łączymy też na ogól wszy­
stkie sprawy świadczeń emery­
ta lno-rentowych z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych. Ma 
on jednak poważnych partne­
rów  w ich załatw ianiu. Są n im i 
uspołecznione zakłady pracy, 
które m ają spore obowiązki 
wobec odchodzących na rentę 
czy em eryturę pracowników. 
Podstawowym jest tu  kom ple­
towanie wniosków o świadcze­
n ia  em eryta lno-rentow e i kie ro­
wanie ich do ZUS w odpowied­
n im  term in ie. Ideałem byłoby 
wręczenie decyzji o ich przy­
znaniu i wysokości właśnie w 
czasie owych pożegnalnych 
spotkań, razem z kw iatam i,

R Z I tc Z Y  W IS T O S C  o d b ie g a , n ie ­
s te ty  o d  Id e a łu . S p ó łd z ie ln ia  T r a n ­
s p o r tu  W ie js k ie g o  p rz e k a z a ła  d o  
•ZU S w n io s e k  o  r e n te  in w a lid z k ą  
d la  A n to n ie g o  W . w  l ip c u  b r .  
O s ta tn i zaś  z a s i łe k  c h o r o b o w y  w y ­
p ła c o n o  m u  w  k w ie tn iu  b r .  P o d o ­
b n ie  w  p r z y p a d k u  C z e s ła w y  L . p o ­
s tą p i ł  W o je w ó d z k i U rz ą d  P o c z ty ;  
w  m a ju  o s ta tn i  z a s i łe k  c h o r o b o w y ,  
w  s ie r p n iu  — w n io s e k  d o  Z U S  o 
re n tę .

P o n a d  d w a  m ie s ią c e  p o z o s ta w io ­
n o  r o d z in ę  z m a r łe g o  p r a c o w n ik *  
be z  ś r o d k ó w  d o  ż y c ia  w  „ T r a n s -  
b u d z ie ” . P r a c o w n ik  z m a r ł  w  s ie r ­
p n iu ,  p rz e d s ię b io r s tw o  p rz e k a z a ło  
w n io s e k  o r e n tę  r o d z in n ą  d o p ie ro  
w  p a ź d z ie rn ik u .

W o je w ó d z k i Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  
R z e m io s ła  p r z e k a z a ł d o  Z U S

Newy asteroid
U C Z E N I z K r y m s k ie g o  O b s e rw a ­

to r iu m  A s t ro f iz y c z n e g o  o d k r y l i  n ie ­
d a w n o  n o w y  a s te r o id ,  k t ó r y  o t r z y ­
m a ! n a z w ę  „ B ie la je w ”  na  cześć 
ra d z ie c k ie g o  k o s m o n a u ty .  A s te r o id  
z n a jd u je  s ię  w  p o b liż u  w ie lk ie g o  
nasa a s te ro id ó w  m ię d z y  M a rs e m  a 
J o w is z e m . J e s t to  n ie w ie lk i  o d ła ­
m e k  s k a ln y  o  ś r e d n ic y  o k . 1J k m . 
W  1978 r o k u  o d k r y to  i  n a z w a n o  
k i lk a n a ś c ie  n o w y c h  a s te ro id ó w .

w n io s e k  o  e m e r y tu r ę  d la  H e le n y  
M . 17 s ie r p n ia ,  a n ie  p ra c o w a ła  on a  
ju ż  o d  1 s ie r p n ia .  Z a k ła d  p o w in ie n  
t o  z r o b ić  je s z c z e  p rz e d  ro z w ią z a ­
n ie m  s to s u n k u  p r a c y .

P a ń s tw o w y  O ś ro d e k  H o d o w l i  Z a ­
ro d o w e j  w  C e r k w ic y  z w o ln i ł  J a n a  
L .  w e  w rz e ś n iu  u b . r o k u .  W n io s e k
0  e m e r y tu r ę  w p ły n ą ł  d o  Z U S -u  
d o p ie ro  w  m a ju  b r .  Z g o d n ie  z 
p rz e p is a m i,  Z U S  m ó g ł p rz y z n a ć  
e m e r y tu r ę  t r z y  m ie s ią c e  w s te c z  od  
d a ty  z g ło s z e n ia  w n io s k u .  Z  w in y  
w ię c  z a k ła d u  p r a c y  J a n  L .  u t r a ­
c i ł  k i lk u m ie s ię c z n e  ś w ia d c z e n ia  
e m e r y ta ln e  za  o k r e s  o d  p a ź d z ie rn i­
k a  u b . r o k u  d o  lu te g o  b r .

P r z e d s ię b io r s tw o  S p rz ę to w o -
T r a n s p o r to w e  B u d o w n ic tw a  R o ln i ­
cze g o  w  D ą b iu  n ie  p o fa ty g o w a ło  
s ię  n a w e t ,  b y  s k o m p le to w a ć  w n io ­
s e k  o  r e n tę  d la  d z ie c i p o  z m a r ły m  
p r a c o w n ik u .  W d o w a  s a m a  z ło ż y ła  
te n  w n io s e k  w  P u n k c ie  I n fo r m a ­
c y jn y m  Z U S  w  N o w o g a rd z ie .  1 
z n ó w  *  w in y  z a k ła d u  ro d z in a  
z m a r łe g o  zo s ta ła  p o z b a w io n a  ś w ia d ­
cze ń  od  l ip c a  d o  l is to p a d a  1977 r . ,  
b o  Z U S  m ó g ł w y ró w n a ć  z a le g ło ś c i 
t y t k o  za t r z y  m ie s ią c e  w s te c z .

P R ZY K ŁA D Y  można byłoby 
mnożyć. W tym  roku podob­
nych przypadków odnotowano 
w ZUS 97, jest Ich zapewne 
więcej, lecz nie do wszystkich 
spraw dołączono no ta tk i o nie­
dociągnięciach. W ydawałoby się, 
że w porównaniu do liczby 
wniosków, jak ie  w p łynę ły  do 
ZUS w tym  roku, jest to licz­
ba niewielka. Za każdą jednak 
z tych źle załatw ionych spraw 
k ry ją  się ludzie starsi, często 
schorowani, k ry ją  się rodziny już
1 tak  bardzo przez los pokrzyw ­
dzone, k ry je  się rozgoryczenie, 
żal, często zupełny brak środ­
ków do życia. Jeżeli tak popa­
trzym y na te odnotowane 97 
spraw, to jest ich właśnie o 97 
za dużo.

K IE D Y  d y s k u to w a n o  na  te n  te ­
m a t n a  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  S o­
c ja ln e j  W o je w ó d z k ie j  R a d y  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h ,  k to ś  p o w ie d z ia ł;  
lu d z io m ,  k t ó r z y  to  z a ła tw ia ją ,  b r a ­
k u je  s e rc a  i  s u m ie n n o ś c i,  c z a s a m i 
i z n a jo m o ś c i p rz e p is ó w  b r a k u je  te *  
p e w n ie  k o n t r o l i  n a d  n im i .

Są z a k ła d y ,  k tó r e  z a ła tw ia ją  le  
w s z y s tk ie  s p r a w y  p r a w id ło w o  t w  
te r m in ie .  D o  n ic h  n a le ż y  m . In .  
S to c z n ia  „ W a rs k le g o ” , Z a rz ą d  P o r ­
t u ,  „ C h e m ite jr - W ls k o r d " ,  „ O h n a ” . 
Są to  na  o g ó ł z a k ła d y  w ię k s z e , w  
k tó r y c h  r e fe r e n c i  r e n to w i  z n a n i są 
w  7.U Ś . g d y  i  n a  s w o ic h  s ta n o w is ­
k a c h  p r a c u ją  ju ż  d o s y ć  d łu g o . W  
z a k ła d a c h  ś r e d n ic h  i  m a ły e h  r e fe ­
r e n c i  r e n to w i  z m ie n ia ją  s ię  d o s y ć  
c z ę s to  i  w  n ic h  w ła ś n ie  w y s tę p u je  
n a jw ię c e j  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  z a ­
ła tw ia n iu  s p r a w  e m e r y ta ln o - r e n to ­
w y c h .

W n io s k i  p rz e k a z y w a n e  są n łe  
t y l k o  z o p ó ź n ie n ie m , a le  c z ę s to  bez 
p e łn e j d o k u m e n ta c j i ,  w y m a g a ją  
d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  p o s tę p o w a ­
n ia , k o r e s o o n d e n c ji ,  c o  z n ó w  p rz e ­
d łu ż a  z a ła tw ie n ie  s p r a w y ,  p o w o d u ­
je  z w lo k ę  w  w y d a n iu  o s ta te c z n e j 
d e c y z j i .  S łu ż b y  s o c ja ln e , w  s k ła d  
k tó r y c h  p o w in n i  w c h o d z ić  r e fe r e n ­
c i  r e n to w i,  m u s z ą  p rz e s trz e g a ć  za ­
s a d y  w c z e s ń e g o  k o m p le to w a n ia  
w n io s k ó w  e m e r y ta ln o - r e n to w y c h .  
P o w in n y  te ż  w c z e ś n ie j k o n s u lto w a ć  
je  w  o d p o w ie d n ie j  k o m ó rc e  Z U S , 
b y  m ie ć  p r z e k o n a n ie ,  że c a la  d o ­
k u m e n ta c ja  je s t  ju ż  w  p o rz ą d k u . 
P r a c o w n ik  n ie  p o w in ie n  o d c h o ­

d z ić  z  z a k ła d u  p r a c y  d o p ó ty ,  d o ­
p ó k i  n ie  o t r z y m a  d e c y z j i  o  w y m ia ­
rz e  ś w ia d c z e ń .

T rz e b a  p rz e s trz e g a ć  t e j  zasa dy . 
S ą b o w ie m  c z ę s to  k ło p o ty  z u d o ­
k u m e n to w a n ie m  o k re s u  z a t r u d n ie ­
n ia  p r a c o w n ik a .  P rz e d s ię b io rs tw a  
u rz e ż y w a ły  ró ż n e  r e o rg a n iz a c je ,  w  
r ó ż n y m  s ta n ie  z n a jd u je  s ię  te ż  ic h  
d o k u m e n ta c ja  z a t ru d n ie n io w a .  P o 
p r z y k ła d y  n ie  t r z e b a  s ię g a ć  w  o d ­
le g łe  la ta .  W  1973 r o k u  p rz e s z e d ł 
r e o rg a n iz a c ję  W o je w ó d z k i  Z w ią z e k  
S p ó łd z ie lc z o ś c i P r a c y .  O b e c n y  W o ­
je w ó d z k i  Z w ią z e k  U s łu g o w y c h  
S p ó łd z ie ln i P r a c y  o d p o w ia d a  
Z U S - o w i,  że d o k u m e n ta c ję  z a t r u d ­
n ie n io w ą  m a  o d  1973 r o k u .  M u s i,  
b y ć  w ię c  p e w n a  r e z e rw a  eza su  na  
w y ja ś n ia n ie  w s z y s tk ic h  w ą tp l iw o ś ­
c i.  K rz e p n ą c e  ju ż  p o w o l i  s łu ż b y  
s o c ja ln e  w  z a k ła d a c h  m u s z ą  te ż  
d o p i ln o w a ć ,  b y  o w a  d o k u m e n ta c ja  
z a t ru d n ie n io w a  w s z y s tk ic h  p r a c o w ­
n ik ó w  b y ła  p e łn a .

ZARÓWNO ZUS, jego Rada 
Nadzorcza, ja k  i Wojewódzka 
Rada Związków Zawodowych 
poczyniły już w iele kroków, by 
zapobiec niedociągnięciom wy­
stępującym w  zakładach. Pol­
skie Towarzystwo Ekonomiczne 
prowadzi szkolenie referentów 
rentowych. W ykładowcam i są 
również pracownicy ZUS. Ty lko  
-że ow i przeszkoleni referenci 
nie zawsze pozostają na tym  
stanowisku w zakładzie.

Wysyłane są pisma do zakła­
dów, do jednostek nadrzędnych, 
in form ujące o tych wszystkich 
przykrych sprawach, skargach i 
zażaleniach, k tóre docierają do 
ZUS, Rady Nadzorczej czy 
WRZZ, Rady zakładowe nie­
k tórych przedsiębiorstw syste­
matycznie dokonują oceny tych 
zagadnień, dzia ła ją przy nich 
społeczne rady ZUS, kon tro lu ­
jące adm inistrację. Nie wszę­
dzie jednak i nie zawsze dość 
skutecznie.

To dobrze, to bardzo dobrze, 
że odchodzących pracowników 
żegna się uroczyście i  serdecz­
nie. To dobrze, że odbywają się 
spotkania noworoczne, z okazji 
Dnia Seniora, Dnia Kobiet, są 
wycieczki, zapomogi, słowem — 
poświęca się coraz więcej uwa. 
gl emerytom i rencistom. Trze­
ba jeszcze zadbać o to. by 
odejście n iektórych z nich z za 
kładu nie wiązało się z tak 
p rzyk rym i przeżyciami. Żarów- 
no adm in istracja, jak i rady 
zakładowe mają tu  jeszcze wie­
le do zrobienia.

M. TU R LIN S K A

PO almanachach prozy: 
„W itraże niepokoju”  (71), 
„W  mocy rąk”  (75) K rzy ­

sztof N ow icki przygotował a l­
manach m łodej poezji szczeciń­
skiej. Rodził się ten almanach 
długo, wiersze pochodzą sprzed 
1977 r., z grup których już nie 
ma, za to im ponuje zamysłem i 
realizacją edytorską. N igdy nie 
będzie w biografiach twórców 
tym , co np. indyw idualne tom i­
k i lubelskich poetów wydane 
staraniem młodzieżowej organi­
zacji i  Zarządu Oddziału Zw iąz­
ku L ite ra tów  Polskich w  L u b li­
nie, n iem niej stanowi przecież 
artystyczny dokument nowego 
pokolenia, które ma am bicje ist­
nienia w ku ltu rze  lite rack ie j.

W  M Ą D R Y M  c h o ć  b a rd z o ’  la k o ­
n ic z n y m  w s tę p ie  K .  N o w ic k i  w y r a ­
ża o p in ię ,  że w  d u ż y m  s to p n iu  m a ­
te r ia ł  a lm a n a c h u ,  ż y c io r y s y  m ło ­
d y c h  m o g ły b y  z a in te re s o w a ć  s o c jo ­
lo g a . B o  k tó ż  to  m a  d z iś  Jeszcze 
o w e  a n a c h ro n ic z n e  a s p ira c je  p o e . 
z jo w a n ia T  N ie  s tu d e n c i p o lo n is ty k i  
i  n ie  u c z e n n ic e  l ic e ó w .  W ś ró d  d w u ­
d z ie s tu  c z te re c h  a u to r ó w  z n a le ź ć  
m o ż n ą  p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h ,  
le k a r z y ,  d z ie n n ik a r z y ,  m a r y n a r z y ,  
in ż y n ie r ó w ,  e k o n o m is tó w ,  n a u c z y ­
c ie l i ,  s tu d e n tó w  r ó ż n y c h  k ie r u n ­
k ó w ,  in s t r u k to r ó w  k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w y c h ,  r e d a k to r ó w  h a r d z i  
s p e c ja l is ty c z n y c h  p is m . W s z y s c y  o n i 
c z u l i  p o tr z e b ę  d o k o n a n ia  z a p is u  
s w y c h  u c z u ć , r e f le k s j i .

Próba wyobraźni
N IE  T Y L K O  s k r o m n a  re p re z e n ­

ta ty w n o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  a u to ró w  
u t r u d n ia  o k r e ś le n ie  p o e t y k i  p r z y ­
ję te j  p rz e z  p o k o le n ie  d e b iu tu ją c e .  
N ie  c h c ia łb y m ,  p o d o b n ie  ja k  K . 
N o w ic k i ,  w  o g ó le  d o k o n y w a ć  ro z ­
p o z n a w a n ia  z m ie rz a ją c e g o  d o  f o r ­
m u ło w a n ia  e t y k ie te k .  Z b y t  w ie le  
ś la d ó w  ró ż n y c h  p o e ty k  s ię  t u  o d ­
c is k a ,  a je szcze  c z ę ś c ie j tw ó rc z o ś ć  
ta  d o w o d z i s ta n ia  a u to r ó w  n a  u b o ­
c z u  te o r e t y c z n y c h  d y s k u s j i ,  b y  
w a r to  ta k ie  p rz e d s ię w z ię c ie  p o d e j­
m o w a ć . W  a lm a n a c h u  r y s u je  s ię  
t y l k o  w y r a ź n y  p o d z ia ł na  ty c h ,  
k tó r y c h  u t w o r y  m a ją  z n a m io n a  
p o e ty c k ie g o  ta le n t u  (S t.  Z a ją c z e k , 
T . Ż u k o w s k i) ,  k t ó r y c h  t a le n t  d o j ­
r z e w a  w  k o le jn y m  a lm a n a c h u  (A . 
B e d n a rz , G . S z w e n g ie r ,  L .  Z d a n o ­
w ic z , W . Ł a z u k a ) .  k t ó r y c h  u t w o r y  
z a p o w ia d a ją  p o e ty c k ą  o r y g in a ln o ś ć  
(J . D a w id ,  L .  C h u d z iń s k i,  A . D . 
L is k o w a c k i ,  E . Ł a z u k a )  1 w re s z c ie  
ty c h  k tó r y c h  p o e ty c k i  z a p is  d o ­
w o d z i t y l k o  tw ó r c z y c h  a s p ir a c j i .

AUTOR wyboru wierszy na j­
bardziej up rzyw ile jow ał dwóch 
poetów — Zajączka i Żukow­
skiego. Pierwszy jest jedynym  
autorem, który  ma w  swoim 
dorobku dwa tom ik i poetyckie, 
z czego jeden — „Ja i mój 
kum pel Meegeren”  — został w

1975 na Ogólnopolskim Festi­
walu Poezji w  Łodzi wyróżnio­
ny nagrodą za najlepszy debiut 
poetycki, a drugi — „Z iarno 
piasku" — otrzym ał w 1978

Nasza recenzja
„Z ło ty  E x lib ris ” . Natomiast T. 
Żukowski jest przed debiutem 
książkowym. Jednak twórczość 
obu zasługuje na to wyróżnie­
nie choćby dlatego, że wydaje 
się być najbardzie j reprezenta­
tywna dla pokolenia deb iutu ją­
cego: dąży do samookreślenia 
się wobec trad yc ji i teraźniej­
szości.

Niestety, spostrzeżenie to nie 
dotyczy wszystkich. O czym 
m łodzi poeci najchętn ie j mówią, 
co chcą wyrazić — sform ułowa­
ne w  odpowiedź może być przez 
wiersz Teresy Tyran:

M ój m aleńki świat 
zaklęty w szklanej ku li 
kamienista Święta Twórczość 
kw ia ty  kw itnące wiosną 
cztery ściany i za oknem  — 

zieleń
— m ój osobisty mikrokosmos.

T A K , to ju ż  było p rzyna j­
m nie j m ilion  razy zapisane z 
tym  samym przekonaniem od­
kryw ania  praw  nowych, jak to 
uczyniła autorka tych k ilk u  l i ­
n ijek.

Dzisiejszy poeta, je ś li wyszedł 
poza zapis ch w ili — to nie jest 
wieszczem, nie chce n im  być, ma 
świadomość, że nim  być trudno, 
wręcz niemożliwe. Dzisiejszy 
poeta to fachowiec. Nie na­
tchniony artysta, ale ktoś kto 
umie robić wiersze. Krótk ie, 
m igawkowe, z m etaforą i  rebu­
sową myślą:

ten cień
na którego te ry to rium

zesłałem sumienie

pokusił się
o jeszcze jedną aneksję 
tak jakbym  ręce wyciągnął 

ku św ia tłu
w jedną nieudolną soczewkę 
ALBO  utrzym ane w kategorii 

poetyckiej wzniosłości, p rzy­
ciemnionej s ty lis tyką: 

poczęta w  mgnieniu  
św iatła  m roźnej gwiazdy 
zanim w zenicie 
topniejącej w  brzasku 
— te j co osiwia 
ciężką głowę nocy 
przeplata cienie

„PRÓBA W YO BR AŹN I”  uka­
zała się zbyt późno, by była re­
prezentatywna dla środowiska 
m łodych szczecińskich poetów. 
W ielu autorów  od la t n ie jest 
związanych ze Szczecinem, ich 
miejsca w  almanachu pow inn i 
zająć ci, którzy rzeczywiście 
twórczością swą w p isują się w 
środowisko młodopoetyckie 
Szczecina, ja k  np. H enryk Ba 
nasiewicz, Urszula Rezlaff i 
M arian Yoph-Żabiński.

Jan M AREK

P ró b a  w y o b r a ź n i .  A lm a n a c h  m ło ­
d e j  p o e z j i  s z c z e c iń s k ie j.  W ie rs z e  
w y b r a ł  i  p rz e d m o w ą  o p a t r z y ł  K r z y ­
s z to f  N o w ic k i .  W y d a w n ic tw o  P o z ­
n a ń s k ie  1978 r .  S. 164 c e n a  25 z ł.

„ T y g ry s “
CZTERY i pół miesiąca trwała 

międzynarodowa wyprawa nauko­
wa trzcinową tratwą „Tygrys", do­
wodzona przez znanego norwe­
skiego podróżnika Thora Heyer- 
dahla. Pod flagą ONZ tratwa prze 
płynęła 7 tys. kilometrów, z 11- 
osobową załogą na pokładze 
„Tygrys" nie zakończył swego rej­
su. Na znak protestu przeciwko 
wojnom : dostawom bron* do za­
palnych rejonów świata zostął spa­
lony w pobliżu portu Dżibuti 

NA ZDJĘCIU: trzcinowa tratwo 
„Tygrys".

(Fot. CAF-TASS)

Epizod I I  wojny światowej

Ostatni lot bojowy
mjr. Mioduchowskiego

ROK 194!. Załadunek bomb do W ellingtona z Dy- 
wizjo nu JO 1.

P O Z N Y M  w ie c z o re m  26 m a rc a  1942 r .  W e l l in g to n y  s ta c jo ­
n u ją c e g o  w  A n g l i i  301 D y w iz jo n u  Z ie m i P o m o r s k ie j  w y -  
*  t a r  to  w a ły  lo tu  b o jo w e g o  n a d  Essen. Z a  s te ra m i je d n e ­
go  z n ic h  s ie d z ia ł m j r  p i l ,  in ż .  S ta n is ła w  M jo d u c b o w s k i.  
P o m im o  że no c  b y ła  k s ię ż y c o w a , lo t  o d b y w a ł  s ię  be z  za ­
k łó c e ń  ze s t r o n y  w ro g a .  N ie z w y k le  s i ln y  z a p o r o w y  'o g ie ń  
n ie m ie c k ic h  d z ia ł  p r z e c iw lo tn ic z y c h  W e l l in g to n y  z a c z ę ły  
o d c z u w a ć  d o p ie ro  w  c h w i l i  n a lo tu  n a  c e l, O ty m ,  co  d z ia ło  
s ię  n a d  Essen te j  n o c y , m j r  M io d u c h o w s k i t a k  o p o w ia d a ł:

— J E S T E Ś M Y  na  w y s o k o ś c i 1« ty s .  s tó p  { o k o ło  5 800 m ) ;  
c e l w id a ć  w y b o r n ie ;  p o ż a r y  w  k i l k u  m ie js c a c h  w z n ie c o n e  
p rz e z  n a s z y c h  p o p r z e d n ik ó w ,  B ia ie ,  ż ó łte  i  n ie b ie s k ie  s łu p y  
r e f le k to r ó w  z a w i ja ją  p o  n ie b ie  i  z a c z y n a ją  nas z le k k a  
m u s k a ć . R o b ię  u n i k i  p rz e z  g w a łto w n e  s k r ę ty  m a s z y n ą  to  
w  p r a w o ,  to  w  le w o ,  t r z y m a ją c  s ię  o g ó ln e g o  k ie r u n k u  na  
c e l,  a  tu ,  j a k b y  na  k o m e n d ę , w  je d n y m  m o m e n c ie  z b ie g a ją  
s ię  n a  nas c h y b a  w s z y s tk ie  r e f l e k t o r y  o b r o n y  Essen, w hu  
to in ie  r o b i  s ię  ja s n o  j a k  n a  te a t r a ln e j  s c e n ie , r e f le k to r y  
ra ż ą  i  o ś le p ia ją .  A r t y le r ia ,  m a ją c  nas w  ś r o d k u  ś w ia te ł ,  n ie  
s k ą p i o g n ia . R o b i s ię  is tn e  p ie k ło  n a  n ie b ie . P o d m u c h y  ro z ­
r y w a ją c y c h  s ię  w o k ó ł  na s  p o c is k ó w  r z u c a ją  s a m o lo te m  ja k  
p i łk ą .  N a jw id o c z n ie j  a r ty le r z y ś c i  m a ją  t y l k o  na s  n a  ce­
lo w n ik u  i  w s t r z e U w u ją  s ię  w  te n  je d e n  ce l.

R a d e k  w o la  z d o łu ,  b y m  o t w o r z y ł  d r z w i  b o m b o w e  i  d a ­
ją c  m i  o s ta tn ie  p o p r a w k i  k u r s u ,  n a p ro w a d z a  na  ee l. T r z y ­
m a m  k u r c z o w o  s te ry ,  o c z y  w le p ia m  w  b u s o lę , a b y  n ie  z b o ­
c z y ć  eśroć o  je d e n  s to p ie ń  z k ie r u n k u  i  p o m im o  s z a rp a n i!a  
m a s z y n ą  w y b u c h a m i p o c is k ó w  a r t y l e r i i ,  s ta ra m  s ię  p r o ­
w a d z ić  j ą  p o z io m o  i  e z e k a m .. . C a ła  z a ło g a  c z e k a ... N i k t  n ie  
ś m ie  p is n ą ć  s ło w a , w „ in te r e o m ie ”  — c is z a ; c is z a  w n a s  
s a m y c h , b o  w o k ó ł  e k s p lo z je  i  g r a d  o d ła m k ó w  t łu k ą c y c h  
p o  s k r z y d ła c h  i  k a d łu b ie  W e l l in g to n a .  W  rz e c z y w is to ś c i 
t r w a  to  s e k u n d y ,  je d n a k  o c z e k iw a n ie  w  s a m y m  c z u b k u  
s to ż k a  r e f le k to r ó w ,  w  h u r a g a n o w y m  o g n iu ,  w  s z a lo n y m  n a ­
p ię c iu ,  z d a je  s ię  t r w a ć  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć .

W  k o ń c u  s ły c h a ć  ra d o s n e  s ło w a : „ B o m b y  p o s z ły ! ” . M a ­
s z y n a  p o d s k o c z y ła  d o  g ó r y ;  n a m  te ż  lż e j  n a  d u s z y . T e ra z  
z w ie w a ć . . .

W  ty m  m o m e n c ie  n a g le  b ły s k  i  t r z a s k ,  g ło w ę  r z u c i ło  m i 
d o  t y łu ,  c z u ję  c ie p ło ,  g o rą c o  i  s tra s z n y , tę p y  b ó l.  Z d a ję  
s o b ie  s p ra w ę , że d o s ta łe m .

Z r y w a m  m a s k ę  t le n o w ą ,  a i. n ią  i  k a b le ,  k t ó r y m i  b y łe m  
p o łą c z o n y  z te le fo n e m  p o k ła d o w y m , i  z w a la m  s ię  w  s tro n ę  
s to ją c e g o  o b o k  J a c k a  >), ś w ia d o m , że m u s z ę  m u  z w o ln ić  
m ie js c e . Z e  w z g lę d u  na  c ia s n o tę  w o k ó ł  fo te la  p i lo ta  b y ło  
to  p o łą c z o n e  z r a p to w n y m  o d e p c h n ię c ie m  k o lu m n y  s te ro ­
w e j  d o  p r z o d u ,  s k u t k ie m  cze g o  m a s z y n a  p o sz ła  d o  lo tu  
n u r k o w e g o  k u  z ie m i.  K r e w  z a le w a  m i  c a łą  tw a r z ,  n ic  n ie  
w id z ę , e z u ję  je d n a k  ja k  m n ie  w y c ią g a ją  i  u k ła d a ją  n a  p o ­
d ło d z e . P rz e d  c a łk o w it ą  u t r a tą  p r z y to m n o ś c i u ś w ia d a m ia m  
so b ie , i e  k tó r y ś  z c z ło n k ó w  z a ło g i w e tk n ą ł  m i  d o  u s t r u r ­
k ę  t le n o w ą .

O D A L S Z Y M  lo c ie  W e łi in g to n a  z n a d  E ssen d o  b a z y  m j r  
M io d u c h o w s k i p is ze  ta k ;

— P o  p r z e b y te j  o p e r a c j i ,  k ie d y  o d z y s k a łe m  p rz y to m n o ś ć , 
d o w ie d z ia łe m  s ię  od  H a r m u s z k ie w ic z a  o  s z c z e g ó ła c h  za­
k o ń c z e n ia  n a szeg o  p a m ię tn e g o  lo t u  n a d  Essen.

R a d e k  W a lc z a k  w ra z  z J a c k ie m  P io t r o w s k im  w y c ią g n ę l i  
u m ie  z fo te la  p i lo ta .  J a c e k  p o  z a ję c iu  m o je g o  m ie js c a , m o ­
c u ją c  s ię  ze s te ra m i,  d o p r o w a d z i ł  m a s z y n ę  d o  n o rm a ln e g o  
lo tu ,  o c z y w iś c ie  k o s z te m  d u ż e j s t r a t y  w y s o k o ś c i.  W k ró tc e ,  
c ią g le  w  p e łn y m  o ś w ie t le n iu  r e f le k to r ó w ,  s i in y  w y b u c h  rz u ­
c i ł  W e l l in g to n a  w  g w a ł to w n y  s k r ę t  i  — ja k  s ię  o k a z a ło  — 
r o z w a l i ł  p r a w ą  g ru p ę  z b io r n ik ó w  b e n z y n o w y c h . P rz e d n i 
s tr z e le c , s ie r ż a n t  A d a m c z y k ,  z o s ta je  r a n n y  o d ła m k ie m  w  
c z o ło , n a  szczęśc ie  le k k o .

P o  k i l k u ,  a m o że  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  z n ó w , j a k  n a  k o ­
m e n d ę , r o b i  s ię  c ie m n o  i  z a p a d a  g łu c h a  c isza . R e f le k to r y  
z g a s ły , a r t y le r ia  u m i lk ła .  P o n ie w a ż  w y s o k o ś ć  s p a d ła , a b e n ­
z y n y  w  p o z o s ta ły c h  z b io r n ik a c h  u b y w a ło  s z y b k o , m ie l i  
w ą tp l iw o ś c i  c z y  z d o ła ją  p rz e s k o c z y ć  m o rz e . S ie rż a n t  H a r -  
tn u s z k ie w ic z  p r z e r w a ł  c is zę  r a d io w ą ,  w y s y ła ją c  s y g n a ły  
S .O .S . Z a w ia d o m i ł  z ie m ię , że m a s z y n a  p o s trz e lo n a , b e n z y n a  
na  w y k o ń c z e n iu  i  że są c ię ż k o  r a n n i .  P r o s i o  o ś w ie t le n ie  
k tó re g o ś  z n a jb l iż s z y c h  lo tn is k .

Ż a d n e j o d p o w ie d z i,  ż a d n y c h  ś w ia te ł  n ie  w id a ć ;  w o k o ło  
c ie m n o  i  g łu c h o ,  w ię c  d e ć y d u ją  s ię  n a  s k o k  ze s p a d o c h ro ­
n e m . M n ie , n ie p r z y to m n e g o ,  m a ją  w y r z u c ić  p ie rw s z e g o , 
s p r a w ia ją c  o tw a r c ie  m e g o  s p a d o c h ro n u  l i n k ą  u m o c o w a n ą  
d o  r ą c z k i,  po  s z a r p n ię c iu  k t ó r e j  s p a d o c h ro n  p o w in ie n  s ię  
ro z w in ą ć .  K ie d y  Już w s z y s tk o  1 w s z y s c y  b y l i  g o to w i d o  t e j  
d e s p e r a c k ie j o p e r a c j i ,  r a z  Jeszcze w o ła ją  o  p o m o c . P o  k i l ­
k u  m in u ta c h  c is z y , p r a w ie  tu ż  p o d  n a m i z a p a l i ły  s ię  ś w ia ­
t ła  lo tn is k a .  L ą d o w a n ie  n a s tą p i ło  n a  o s ta tn ic h  k r o p la c h  
b e n z y n y ” .

P o za  o d n ie s io n y m i r a n a m i,  w  w y p a d k u  ty m  m j r  M io d u -  
c h o w s k i u t r a c i ł  ta k ż e  w z r o k  w  le w y m  o k u .  C h o c ia ż  o k u l i -  
s ia  a n g ie ls k i  n ie  w r ó ż y ł  m u  p o w r o tu  w z ro k u ,  o d z y s k a ł go  
d z ię k i  p r o f .  d r  R u s z k o w s k ie m u  p o  d łu g o t r w a ły m  le c z e n iu  
w  s z p i ta lu  im .  P a d e re w s k ie g o  w  E d y n b u r g u .  D o  la ta n ia  
b o jo w e g o , n ie s te ty ,  p o m im o  u s i ln y c h  s ta ra ń  n ie  z o s ta ł d o ­
p u s z c z o n y . T y lk o  s i le  sw e g o  c h a r a k te r u  u d a ło  m u  s ię  o t r z y ­
m a ć  p r z y d z ia ł  d o  z a s a d n ic z e j s z k o ły  p i lo ta ż u  w  N e w to n , 
g d z ie  d o  k o ń c a  w o jn y  la ta ł  ja k o  p i l o t - in s t r u k to r .

P o  w o jn ie  ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  je d n e j  z f i r m  a n g ie ls k ic h  
J a k o  k r e ś la r z ,  g d z ie  a w a n s u ją c  s to p n io w o  d o sze d ł d o  s ta ­
n o w is k a  d y r e k to r a  te c h n ic z n e g o  T u t a j  p r a g n ę  d o d a ć , że 
to  w ła ś n ie  ta  f i r m a  m ię d z y  in n y m i  d o s ta rc z a ła  P o lsce  u -  
rz ą d z e n ia  k o n t r o lu ją c e  e k o n o m ic z n e  u ż y c ie  e n e r g i i  c ie p ln e j  
w  n a s z y m  p r z e m y ś le  c h e m ic z n y m  ( P u ła w y ) .  M a jo r a  p i l .  J u ż .  
S M io d u c h o w s k ie g o  łą c z ą  s i ln e  w ię z y  z O jc z y z n ą , J « o r ą  
ja k o  w ie r n y  s y n  o d w ie d z a  czę s to . W a c ła w  S U B O IK I N

l )  W  L O C IE  t y m  ja k o  d r u g i  p i l o t  b r a ł  u d z ia ł  d o w ó d c a  d y ­
w iz jo n u  p p łk .  p i l .  J a c e k  P io t r o w s k i .  P rz e d  o d e jś c ie m  z d y ­
w iz jo n u  p r a g n ą ł  o n  ty m  lo te m  z a k o ń c z y ć  p e łn ą  t u r ę  (o p e ­
r a c y jn ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z 30 lo tó w
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Sport przez małe „s“

Czy tylko od święta?
M A M Y  sport przez duże l 

matę „s ” . Ten pierwszy, czyli 
wyczynowy, jest dobrze znany, 
n.eźle zorganizowany. Są więc 
k luby , k tóre m ają sekcje. Sek­
cje dysponują halam i i salami 
sportowym i, stadionami, bois­
kam i, toram i.

Nieco inaczej przedstawia się 
sprawa ze sportem masowym, 
k u ltu rą  fizyczną, rekreacją. Co 
prawda i tu  działają organiza­
cje sportowe: T K K F . SZS, AZS, 
LZS. S tart itd  Jednak ich dzia­
łalność przedstawia się inaczej 
niż klubowa. Organizacje te dy­
sponują zazwyczaj skrom nym i 
funduszam i i  nie posiadają 
własnych obiektów  sportowych 
(poza szkolnictwem). A le szewc 
bez butów  chodzi — m ówi po­
rzekadło — szkolny sport nie 
narzeka więc na nadm iar obiek 
tów  sportowych. K u ltu ra  fiz y ­
czna i rekreacja rozw ija ją  się 
więc w cieniu sportu wyczyno­
wego. N ic więc dziwnego, że 
rozw ój ten jest bardzo m izer­
ny.

KROK WSTECZ

PRZED la ty  sport masowy 
b y ł p rzysłow iow ym  oczkiem w 
głow ie w ładz sportowych wszy­
stk ich  szczebli. Uważano w ów ­
czas, że jest on podstawą spor­
tu  wyczynowego, że ty lk o  na 
bazie umasowienia sportu moż­
na budować w ysokie j klasy wy 
czyn. Później drogi tych dwóch 
dziedzin rozeszły się. Dziś uwa­
ża się, że masówka przeszkadza 
w yczynow i. K lu b y  zawęziły swą 
działalność i p rzy jm u ją  w  swe 
szeregi młodzież (często nawet

Dziękujemy...
.. .  p i lk a r k o m  rę c z n y m  i  k a d rz e  tr e ­

n e r s k ie j  M K S  P o g o ń  za  p o z d ro w ie ­
n ia  z o b o z u  z im o w e g o  w  K a rp a c z u .

jeszcze dzieci) o w yb itnych  pre­
dyspozycjach fizycznych i psy­
chicznych. Kandydatów  na m i­
strzów nie szuka się już wśród 
uczestników imprez masowych, 
są inne skuteczniejsze opraco­
wane przez naukowców i udo­
skonalone .przez prak tyków  me­
tody. Na rzecz wyczynu pracują 
specjalne szkoły tzw. sportowe 
stopnia podstawowego 1 ponad­
podstawowe. Wszystko to osła­
b iło  działalność na odcinku u- 
masowienia sportu. N ie zanosi 
się na to. że w najbliższej przy 
szłości będzie lepiej. W yczyn 
wymaga bowiem dużych, coraz 
większych, nakładów finanso­
wych. K o łd ra  jest kró tka , w ia­
domo jednak, że należy nią tak 
operować, aby p rzyk ryw a ła  
przede wszystkim  wyczyn. W 
te j sytuacji ogranicza się coraz 
bardziej działalność na rzecz 
k u ltu ry  fizycznej i  rekreacji. 
Coraz m n ie j jest zespołów sy­
stematycznie ćwiczących w o r­
ganizacjach zajm ujących się 
krzewieniem  k u ltu ry  fizycznej. 
Tymczasem zapotrzebowanie na 
ku ltu rę  fizyczną rośnie. Tysiące 
m łodzieży chciałoby upraw iać 
sp o rt N iestety, s truk tu ry  orga­
nizacyjne polskiego sportu nie 
przew idu ją  np. organizowania 
zespołów koszyków ki czy siat­
ków k i, któ re  nie m ia łyby cha­
rak te ru  wyczynowego. D ła tych 
drużyn nie ma bow iem  sal 1 
hal. W y ją tk iem  w te j dziedzinie 
są lig i m iędzyzakładowe, pow­
stałe na bazie Rekreacyjnego 
T u rn ie ju  Najlepszych. M im o, że 
dzia ła ją k ilk a  la t, nie po tra fio ­
no jednak pokonać wszystkich 
trudności. Ba, z każdym  rokiem  
jest ich coraz więcej.

Sport masowy upraw ia się 
dziś głównie na festynach i  im ­
prezach okolicznościowych. Jed­
nym  słowem od święta. Ł a tw ie j 
jest bowiem  zorganizować im ­

prezy k ilk a  razy w  roku, niż 
prowadzić systematyczne tre ­
n ing i. W ydaje się. że i  w te j 
dziedzinie pow inny nastąpić 
zm iany. Tego z okazji nowego 
— 1979 roku  — życzymy
działaczom i m iłośnikom  spor­
tu.

T.R.

„Latający Holender” 
-  czyli Ruud Geels

R U U D  G E E U 5  m a  p r z y d o m e k  
. .L a ta ją c e g o  H o le n d r a ” . N ie  p r z y ­
p a d k ie m . P o  p ie rw s z e  — je s t  n ie ­
z w y k łe  s z y b k i  n a  b o is k u ,  a po ­
n a d to  n ie u s ta n n ie  p o d r ó ż u je .  D om  
r o d z in n y  m a  w  H o la n d ii ,  a g ra  w 
b r u k s e ls k im  A n d e r le c h c ie ,  g d z ie  
n ie d a w n o  p rz e s z e d ł z. A ja x u .  Z a ­
s ły n ą !  z n ie z w y k łe j  s k u te c z n o ś c i.  
O d  k i l k u  s e z o n ó w  p la s u je  s ię  w  
c z o łó w c e  e u r o p e js k ic h  s n a jp e ró w ,  
a w  u b .  se z o n ie  z a ją ł  w  t e j  k la ­
s y f i k a c j i  t r z e c ie  m ie js c e  z  32 g o ­
la m i.

P o c h o d z i z  H a a r le m u ,  g d z ie  u -  
c z y i  s ię  p i ł k a r s k ie j  s z tu k i.  G d y  
ju ż  c o ś  n ie c o ś  u m ia ł ,  p o r w a n o  go  
d o  B e lg i i  i  g r a ł  w  F C  B ru g g e ,  
g d z ie  m ia ł  ś w ie tn ą  s z k o łę . Z y s k a ł  
ro z g ło s  i . . .  w r ó c i ł  d o  H o la n d ii ,  do  
A ja x u  A m s te rd a m , z e s p o łu  o  k t ó ­
r y m  m a r z y ł  o d  d z ie c iń s tw a .  1 t a k  
z a c z ę ła  s ię  je g o  w ie lk a  k a r ie r a .  
J u l  w  1975 r .  z o s ta ł k r ó le m  s t r z e l­
c ó w  h o le n d e r s k ie j  l i g i  i  w ra z  s 
A r g e n t y ń c z y k ie m  Y a z a ld c  i  In n i-  
se ra  (M o n a o o )  o t r z y m a ł  „ Z ło t e  b u ­
t y ’ *.

N A  P I Ł K A R Z A  z a rz u c o n o  s ie c i. 
S ta r a ło  s ię  o  n ie g o  k l i k a  z n a n y c h  
k lu b ó w ,  a le  w s z y s tk ie  „ p r z e b i ł ”  
A n d e r łe c h t  B r u k s e la .  G r a ł  t u  ju ż  
i n n y  H o le n d e r  — R o b  R e n se n - 
b r in k .  P o  G e e Js le  p rz y s z e d ł H a a n , 
to te ż  A n d e r łe c h t  m a  w  s w y m  s k ła ­
d z ie  s ły n n e  h o le n d e rs k ie  „ t r i o ” .

N ie z a s tą p io n y  w  l id z e ,  r z a d k o  
g r a  G e e ls  w  re p re z e n ta c j i .  O tó ż  
G e e ls  p a n ic z n ie  b o i  s ię  la ta ć  sa­
m o lo ta m i.  N ie c h ę tn ie  b ie rz e

d zą  s łu c h y  — d la te g o  n ie  g r a ł  w  
A r g e n t y n ie .  A  k ib ic e  i  fa c h o w c y  
są p r z e k o n a n i,  że  z G e e ls e m , H o ­
la n d ia  s ię g n ę ła b y  p o  t y t u ł  m is t rz a  
ś w ia ta .

Szczecińscy sportowcy 
szlifuję formę w górach

J A K  co roku w okresie zimy 
szczecińscy sportowcy wyjeżdża 
ją  w góry na obozy, aby tam  
szlifować form ę i przygotowy­
wać się do startów.

Obecnie kajakarze Czarnych i 
p ływacy S ta li Stocznia trenu ją  
na zgrupowaniach w Wiśle. Na­
tom iast w ioślarze Czarnych i 
kajakarze W iskordu przygoto­
w u ją  się do przyszłorocznych 
startów  w Karkonoszach. Prze­
byw ają  oni w  schroniskach 
PT TK  Strzecha Akadem icka 1 
Odrodzenie.

Następna grupa sportowców 
naszego m iasta wyjeżdża w gó­
ry na początku stycznia. Lekko­
atleci Pomorza przebywać bę­
dą w  schronisku Czartak koło 
Kowar, judocy A rko n ii w Strze­
sze Akadem ickie j, a piłkarze 
wodni A rko n ii w  Karpaczu.

B lisko 90 m łodych spor to  w -

Łuszczek wygrywa
W  Z A K O P A N E M  p a n o w a ła  b a rd z o  

b r z y d k a  p o g o d a . P a d a ł d e szcz , a 
w  g ó ra c h  w ia ł  h a ln y  w ia t r ,  k t ó r y  
u n ie r u c h o m i ł  u rz ą d z e n ia  l in o w e .  
T o  s p r a w i ło ,  że  m u s ia n o  t u  o d w o ­
ła ć  s la lo m y  o  P u c h a r  P o ls k i,  n a ­
to m ia s t  u d a ło  s ię  p r z e p ro w a d z ić  
p o  ra z  p ie rw s z y  m a s o w ą  im p re z ę  
w  b ie g u  n a r c ia r s k im ,  ta k  z w a n y  
„ B ie g  G ą s ie n ic ó w ” , w  k tó r y m  o b o k  
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  s ta r t o ­
w a l i  t u r y ś c i  i  m ło d z ie ż . N a jw ię k ­
sze z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ł  s ta r t  
m is t r z a  ś w ia ta  J ó z e fa  Ł u s z c z k a . 
N ie  z a w ió d ł  n a d z ie l l ic z n y c h  w i ­
d z ó w , je s z c z e  ra z  z a d e m o n s tro w a ł 
w ie lk ą  k la s ę . S ta le  b y ł  n a  c ie le  
b ie g u ,  a w  k o ń c o w e j  fa z ie  p r z y ­
s p ie s z y ł 1 n ie  z n a la z ł s ię  t a k i  k o n  
k u r e n t ,  k t ó r y  p o t r a f i łb y  m u  do ­
t r z y m a ć  k r o k u .  Ł u s z c z e k  w y p r z e ­
d z i ł  d ru g ie g o  n a  m e c ie  J a n a  S ta -  
sze la  p o n a d  m in u tę .  N a  t r z e c ie j  i 
c z w a r te j  p o z y c j i  u lo k o w a li  s ię  j u ­
n io r z y  K a z im ie r z  F i r l e j  o ra z  R y ­
s z a rd  B u d ź ,  c o  z a p o w ia d a  in te r e ­
s u ją c ą  s y tu a c ję  w  b ie g a c h  m ę ż ­
c z y z n . W ś ró d  k o b ie t ,  n a jle p s z a  b y ­
ła  ju n io r k a  Z o f ia  C z e r w iń s k a ,  a 
w ś ró d  n ie  s to w a r z y s z o n y c h ,  b y ły  
w ie lo k r o t n y  m is t r z  P o ls k i  i  o l im ­
p i jc z y k  W a w rz y n ie c  G ą s ie n ic a .

ców Szczecina, którzy będą bro­
nić barw  naszego województwa 
na O gólnopolskiej Snartakiadzie 
Młodzieży przygotowywać się 
będzie do tego startu  w czasie 
fe r ii zim owych w górskich 
schroniskach Karkonoszy.

A . D E V L IN  T Y M C Z A S O W Y M  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  K O M IT E T U  
O R G A N IZ A C Y J N E G O  Z IM O W Y C H  

IG R Z Y S K  O L IM P IJ S K IC H  1980

W Z W IĄ Z K U  ze ś m ie r c ią  d o ty c h  
cz a s o w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o r n i 
te  i  u  o r g a n iz a c y jn e g o  Z im o w y c h  
Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  1980 w  L a k e  
P la c id  R o n a ld a  M a c  K e n z ie  o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu ,  na  k t ó ­
r y m  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w e g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o . F u n k c ję  tę  p o ­
w ie r z o n o  ty m c z a s o w o  b y łe m u  o l im  
p ł jc z y k o w i .  r e p re z e n ta n to w i U S A  
w  s k o k a c h  n a r c ia r s k ic h  A r t o w i  
D e v l in o w k

Z A W O D Y  Ł Y Ż W IA R Z Y  S Z Y B K IC H  
W  IN Z E L L

N A  S Z T U C Z N Y M  to rz e  lo d o w y m  
w  l irz e  U (R F N )  ro z p o c z ę ły  s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w e  z a w o d y  w  ły ż w ia r ­
s tw ie  s z y b k im  z u d z ia łe m  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  z a w o d n ik ó w  l  z a w o d n i­
c z e k  z k i l k u  p a ń s tw . .M ę ż c z y ź n i 
s t a r t u ją  w  w ie lo b o ju  s p r in te r s k im  
o ra z  w  d u ż y m  w ie lo b o ju .  P ie rw s z e  
g o  d n ia  n a j le p s z y  w y n ik  u z y s k a ła  
m ło d a  H o łe n d e r k a  R ia  V is s e r,  k t ó ­
r a  p rz e b ie g ła  1500 m  w  2.16,88. N a  
ty m  s a m y m  d y s ta n s ie  w ś ró d  m ę ż ­
c z y z n  t r i u m f o w a ł  H o le n d e r  H a n s  
v a n  H e l d e n  — 2.03,67.

S L A L O M  K O B IE T  F IS

W  R A M S A U  o d b y ł  s ię  s la lo m  
s p e c ja ln y  k o b ie t ,  z a l ic z a n y  do  
p u n k t a c j i  F IS . P o c z w ó rn e  z w y c ię ­
s tw o  o d n io s ły  r e p r e z e n ta n tk i  A u ­
s t r i i .

A N A T O L U  K A R P O W  
S Z A C H IS T Ą  R O K U  197«

A N A T O L U  K A R P O W  — m is t r z  
ś w ia ta  — z w y c ię ż y ł  w  p le b is c y c ie  
u k a z u ją c e g o  s ię  w  S a ra je w ie  t y ­
g o d n ik a  „ S v i j e t ”  n a  n a jle p s z e g o  
s z a c h is tę  r o k u  1978. J e s t to  ju ż  
szós te  z w y c ię s tw o  A n a t o l i ja  K a r -  
p o w a  w  p le b is c y c ie  ty g o d n ik a  
„ S v i j e t " .

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „P a rn i m in i ­
s t r o w a ”  2 . 19.

KINA

D E L F IN  ( te ł.  « 8 -7 8 ) — „ B e z  z n ie ­
c z u le n ia ”  g . 9.30. 12. 15.30, 18. 20.30 
—  p o i. ,  L  18 ( p ią t e *  1 s o b o ta ) ; 
D R U Ż B A  ( te ł .  358-05) — „ S z a ł "  g. 
15JO, 1*. 20.30 — a n g ., 1. 18 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-03) — 
„ C o  m i z ro b is z  j a k  m n ie  z ła p ie s z "  
g . 9, 11.15. 13.30, 18, 18.15. 20.30 — 
p o i . ,  1. 15 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) — . .K a j t e k  i  s ie ­
d m io g ło w y  s m o k "  g . 15JO — w ę g .;  
„ R o c k y "  g . 17.30. 1 9 .«  — U S A . 1. 
15 ; s o b o ta : g . 17.30. 19.45; „ C z e r ­
w o n e  b e r e ty ”  g . 15.30; C O L O S - 
S E t lM  ( te l.  458-18) — . .P o w r ó t
c z ło w ie k a  z w a n e g o  K o n ie m * ' g .  9, 
11.15, 73.30, 18. 18.15, 20.30 — U S A . 
1. 15 ( p ią te k  i  s o b o ta ) :  P O L O N IA  
( t e l .  221-834) —  „ C z e r w o n e  b e r e t y "  
g . 15.30 — p o i . ;  .Ś w ia t  D z ik ie g o  
Z a c h o d u "  g . 17.30. 19.30 —  U S A . I. 
15; s o b o ta : „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  
ł  L o lk a ”  g . 15.30 — p o i . ,  „ J o s e p h  
A n d r e w s "  g . 17.30. 19.45 — a n g „  
1. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ P i ­
r a c k i  S k > rb ”  g . 10 17 —  p o i . ;
„ N a jp ię k n ie js z y  k o ń ’  g . 1L  13, 15 
—• ra d ź ., p a n o r a m .;  „ G r a n ic a "  g . 
18. 20 — p o i. .  1. 15; „ R y z y k a n t ”  g. 
22 — U S A . 1. 18 — p a n o ra m , ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  P R O M IE Ń  — „ H a l lo  
S z p ie b ró d k a ”  g . 16. 18. 20 — p o i.. 
1. 15; M A R S  — „ S p r a w a  G o rg o n o -  
w e j "  g . 17. 19.45 — p o i.. 1. 18 — 
cz. I  1 I I ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ P o w r ó t  c z ło w ie k a  z w a n e g o  
K o n ie m ”  g . 17. 19JO — U S A . 1. 15; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ F l i c  s to r y ”  
* .  18 — f r „  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ R o c k y ”  g . 17. 19.30 —  U S A . 
1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ M a ­
ła  s y r e n a "  g . 17 — ja p . .  D a n o ra m .; 
„ A n t y k i "  g . 18.30 — p o i. .  1. 15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ T r ę d o w a ta "  t 
„ O r d y n a t  M ic h o r o w s k i "  g . 17 —  
p o i. .  1. 12; Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o )  — „ G d z ie k o lw ie k  je s te ś  p a n ie  
p r e z y d e n c ie "  g . 18 — p o i. ,  i .  12; 
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  — . .K o b ie t ­
k a "  — r a d z „  1. 15 — p a n o r a m .:  
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ S tr a c e n ie  
J u d a s z a "  — w e n e z .. I .  15; D A R  
( S ta rg a r d )  —  „ N ie u c h w y t n y  m o r ­
d e r c a "  — w ł . .  1. 18 —  • p a n o ra m .: 
I N A  (S ta rg a r d )  — „ R o c k y "  — U S A ; 
„ I n g o  z a g r a j w f a m i e "  —  ra d ź . 
1. 12 — p a n o ra m .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  17 — 
S z tu k a  P o ro . Z a c h . X I I I —X V I I  «?.; 
S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  
P o k a z  je d n e g o  o b r a z u  —  te m a t  
m a r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  — g. 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P ie n ią d z e , m e ­
d a le  I  o d z n a c z e n ia  P o ls k i  w  60- 
łe c ie  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i 
(1918—1978); P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  i  000 l a t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n i m :  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ;  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im :  X X X  la t  
S to c z n i im  A d o l fa  W a rs k le g o  1948- 
78 — g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
A r c h i t e k tu r a  ł  u r b a n is t y k a  S zcze­
c in a  w  X X X - le e le  S A R P ; S e ces ja  
— w y r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e ­
g o :  A r c h i t e k tu r a  i  r z e m io s ło  b u ­
d o w la n e  S z c z e c in a  z  p rz e ło m u  X I X  
1 X X  w ie k u  — g . 9—15; B W A  — 
Z A M E K  — S z tu k a  ja k o  e k s t re m u m  
ś w ia d o m o ś c i — g . 10—18. K A W  — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — m a la r ­
s tw o  U rs z u l i  D a n ie le w s k ie j - W ie ­
le c k ie j  8 . 1 0 -1 7 .

dVżury -
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . — I I I  
P c e n o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — A r k o ń ­
s k a ;  D E R M A T O L O G IA  —  P o m o ­
rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  T — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g  20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g . 20—7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  
— te l.  372-75; W O J  P O L  17 —  te l.  
352-61; W O J . P O L . 134 — te l.  749-00: 
S T O Ł C Z Y N  N /O d rą  20 — te l.
239-422; P O D J U C H Y . p l .  W o ln o ś c i 
5 — te l.  612-880.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  le i  425-25 
1 448-46 — g. 7— 21.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te ł.  428-32 — g . 8 -1 8 .

K O L E J O W A  — te ! 480-21: P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 818;

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 «3 -15 
g . 8—19.

TELEWIZJA

P R O G R A M l

15.15 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o ­
w ia d a .  15.30 N U R T  — p e d a g o ­
g ik a .  18 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 
D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  ( k o l . ) .  16.50 
„ P ią t e k  z  P a n k r a c y m ”  ( k o l . ) .  17.15 
S z u f la d a  ( k o l . ) .  17.35 „ Z a g r o ż e n ie  
n u k le a r n ć ” . 18 F i lm  T V  a n g . 
„ C io s ” . 18.50 W y s tą p ie n ie  a m b a s a ­
d o r a  K u b y  w  P R L  z  o k a z j i  20 r o ­
c z n ic y  r e w o lu c j i  ( k o l. ) .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T e a t r
S e n s a c j i  „ P a m e la ”  cz . 2 —  o s ta t ­
n ia  ( k o l . ) .  21.40 K o n c e r t  W O S P R 1 T V  
( k o l . ) .  22.20 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  23.35 
P r o s c e n iu m  ( k o l . ) .

P R O G R A M  I I

16.45 J .  f r a n c u s k i  ( k o ! . ) .  17.15 D z ie ń  
k u b a ń s k i  w  T V P . 17.20 „ H u r a g a n  
n a d  c u k r e m ” . 17.40 „ K u b a  p o  20 la ­
t a c h " .  17.50 F i lm  „ M ło d a  g e n e ra ­
c ja ” . 18.15 R e m in is c e n c je  fe s t iw a lo .  
w e . 18.30 Jeszcze  r a z  o  f e s t iw a lu .  
18.50 „ W  c z a r n o - b ia ły m  i  w  k o lo ­
rz e ” . 19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .
20.30 P r o g r a m  m u z y c z n y .  21 F i lm  
d o k .  „ J u a n to r e n a " .  21.40 „2 4  g o d z i­
n y "  ( k o l . ) .  21.50 F i lm  „ D z ie ń  l i s t o ­
p a d o w y ” . 23.20 P r o g r a m  m u z y c z n y .

S O B O T A  

P R O G R A M  1

t .  8.30, 13.25 T T R . 14.30 T V
M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  (k o lo r ) .  
15 K in o  n a jm ło d s z y c h  ( k o l. ) .  15.30 
R a d a r . 15.45 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  15.55 
O b ie k ty w .  18.15 D z ie ń  d o b r y ,  t u  
T V  ( k o lo r ) .  18.33 L a ta r n ia  C z a rn o ­
k s ię s k a  — „ T a n ie c  I  p io s e n k a ”  
( k o l . ) .  17.05 F i lm  L a t a r n i  C z a rn o ­
k s ię s k ie j  „ T a n c e r z  n a  m a n e w r a c h ”  
z  R i tą  H a y w o rfe h  i  F re d e m  A s ta i-

re .  18.35 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  
( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 W e s te rn  „ T a m  g d z ie  
k o ń c z ą  -  s ię  t o r y "  ( k o l. ) .  22.05 P r .  
T V  ra d ź . „ K o n c e r t  n o w o r o c z n y ”  
23.03 D z ie n n ik  ( k o l.) .  23.20 S p o r t
( k o l. ) .

P R O G R A M  H

14.55 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  15.25 K i ­
n o  T D C . 16.25 L a ta ją c y  H o le n d e r .
17.05 P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” . 17.35 
P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o d y . 
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  21 M a g a z y n
m o r s k i .  21.30 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  
„ G a m a ”  ( k o l. ) .  22.03 W e s te rn  „ J a k  
z d o b y to  D z ik i  Z a c h ó d ” ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.09 B a jk a  „ S m u tn a  ru s a ł­
k a ” . 15.25 K u b a ń s k ie  r y tm y .
15.55 M o z a ik a  ty g o d n ia .  16.20 „ G d z ie  
s to ją  d z iś  b a r y k a d y ? ” . 16.50 W ia ­
d o m o ś c i.  17 F i lm  ra d ź . „ C h ło p ie c  
w  o k u la r a c h " .  17.43 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 F i lm  d o k u m . „ K a m ­
c z a tk a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  d o k u m . 20.30 P o ­
le c a m y . . .  20.55 S t u d io  H a l le .  21.45 
K r o n ik a .  22 F i lm  k r y m .  „ W ie lk a  
r z e c z ” . 23.45 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  10.30 F i lm  
d o k u m . 11.20 P o le c a m y .. .  11.25 S tu ­
d io  H a lle .  12.10 W ia d o m o ś c i.  12.15 
F i lm  r y s u n k o w y  „ Z a ja c  1 w i l k ” .
12.30 S p o r t .  15 B a jk a  „ K a r z e ł ” . 16.15 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  16.30 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y .  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
S p o tk a n ie  w  Z O O . 18.05 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
F i lm  T V  „R e n tn e ro w - ie  n ie  m a ją  
cza s u ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  2« W s z y s tk o  ś p ie w a . 21 
F i lm  f r .  „ O s ta tn i  p o c a łu n e k ” . 22.40 
K r o n ik a .  22.55 F i lm  m u z y c z n y . 23.25 
W ia d o m o ś c i.

RADIO

P R O G R A M  I

ls .00  S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 15.00 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g r a n ic y .  15.10 S t u d io  „ G a m a ” . 
16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  
18.C0 T u  J e d y n k a .  18.25 N ie  t y l k o  
d ła  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 19.15 W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  
P R iT V .  19.40 C o m b a  ja z z o w e . 20.05 
S o liś c i 1 z e s p o ły  w  r e p e r tu a r z e  p o ­
p u la r n y m .  20.30 M e lo d ie ,  d o  k t ó ­

r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.18 M u z y k a  
K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o . 22.20 T u  
R a d io  K ie ro w c ó w .  22.23 W ro c ła w  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.00 W ita  
W a s  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  l  
p io s e n k ą  z  L u b l in a .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 T u  R a d ło  — M o s k w a .  14.45 M u ­
z y k a  L u ig i  B e c c h e r in ie g o .  15.20 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 
M u z y k a .  16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  m i ­
ło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 K r y s t y n a  
S z c z e p a ń s k a  ś p ie w a  p le ś n i M ie c z y ­
s ła w a  K a r ło w ic z a .  17.00 S p o tk a n ie  
z  p io s e n k a  r a d z ie c k ą .  17.20 P o w ie ś ć  
m ie s ią c a . 17.40 „ L a t o  z  k o s ą " .  18.00 
N o w in y  i  n o w in k i  m u z y c z n e . 18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 L u ­
d z ie , w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y .  19.05 
P o e z ja  i  m u z y k a .  19.30 K o n c e r t  z 
n a g r a ń  O r k .  S y m f.  w  C h ic a g o . 20.03 
D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.25 D .c . k o n ­
c e r tu .  21.40 Ś p ie w a  J e n n ie  T o u r e l .
22.00 T e a t r  P R  „ Ś le d z tw o  w  s p r a ­
w ie  L e p ty n e s a ” . 23.00 G r a n ic e  ja z ­
z u . 23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  n i  i

15.05 P o w ra c a ją c y  te m a t :  „ Z a k o ­
c h a jm y  s ię ” . IS.-jO G ita r a ,  k a s ta n ie -  
t y  i  p io s e n k a . 16.00 R e p o r ta ż  „ R y ­
w a lk a ” . 16.20 M u z y k o b r a n łe .  16.45 
N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 S tu d io  n a g r a ń .  18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
r e la k s u .  19.00 T a k  b y ło  — p r z y  k a ­
w ia r n ia n y m  s to l ik u  w  K r a k o w ie .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a t  
c z e k a  n ie c ie r p l iw ie ” . 20.00 I n t e r r a -  
d io .  20.45 M u z y k a  0 * S u l l iv a n a .  21.00 
K r e is le r ia n a .  21.45 Z ło te  p rz e b o je  
R a y a  C h a r le s a . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.00 L i r y k i  K a z im ie ­
r y  I ł ła k o w ic z ó w n y .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a  s n e m .

P R O G R A M  IV

14.00 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  14.15 T o  
S tu d io  S te re o  o g ó ln o p o ls k ie .  14.45 
K ie le c k ie  k a p e le  r e g io n a ln e .  15.05 
P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  15.40 
K s ią ż k i,  d o  k t ó r y c h  w ra c a m y .  16.05 
J .  ła c iń s k i.  16.26 S z k o ła  m is t r z ó w .  
16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y b r z e ­
ż a . 17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j  e s t ra d y .
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.23 
M is t r z o w ie  p ió r a  —  J u l ia n  P rz y b o ś .
19.00 „ O d  k ie d y  lu d z ie  są n a  Z ie ­
m i " .  19.15 J .  a n g ie ls k i.  19.30 „ P h i l i p  
J o n e s  B ra s s  E n s e m b le ” . 20.30 W  13 
r o c z n ic ę  ś m ie r c i  P a u la  H in d e m ith a .
21.25 L a u r e a c i  c h o p in o w s c y  n a  p ły ­
ta c h .  22.15 P o w s ta n ie  W ie lk o p o ls k ie .
22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a c u ją ­
c y c h .  22.50 G a r r ic k  O h ls s o n  g r a  
t r a n s k r y p c je  fo r t e p ia n o w e  S e rg iu ­
s za  R a c h m a n in o w a .
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U D Z I E L A M  le k c j i  a n ­
g ie ls k ie g o ,  '  h is z p a ń s k ie ­
g o  d la  z a a w a n s o w a n y c h  
i  p o c z ą tk u ją c y c h .  Ś w i­
n o u jś c ie ,  t e l.  20-91.

168-P

P R A C A

P O T R Z E B N Y  na p ó ł  e -
t a t u  re n c is ta  ( s tk a )  do  
p o m o c y  b iu r o w e j .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  23803.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u .  T e l .  22-39-09.

23823-0
M A T R Y M O N IA L N E  

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta "  p o le c a  u s łu g i

—  o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  
z a p o z n a w c z e  w e  w ła ­
s n y m  lo k a lu .  S z c z e c in , 
u l .  L e s z c z y ń s k ie g o  56 —  
g o d z . 3—17, te l.  764-41.

26 -K
K U P N O

P I L N IE  k u p ię  a g re g a t 
o g r z e w n ic z y  z d m u c h a ­
w ą  n a  rotpę lu b  n a  p rą d
1,5 k W . C ie n is ta  6/1.

23684-0
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  p o w y ż e j 0,5 k a ­
r a ta  —  k u p ię .  O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
23807.
T A K S O M E T R  — k u p ię .  
T e ł.  82-34-40, p o  g o d z . 16.

23871-G
Z N A C Z K I  p o c z to w e  p o i 
a k ie  i  z a g ra n ic z n e  k u ­
p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  23895, 
B O N Y  P e k a o  — k u p ię .  
T e l.  23-15-74. 23902-0

N IE R U C H O M O Ś C I 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  z 
ro z p o c z ę tą  b u d o w ą  —  
( Z d r o je ,  k r z y ż ó w k a )  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
23328.
S P R Z E D A M  w  P o z n a ­
n iu  p a rc e lę  u z b r o jo n ą  
1 080 m  fcw . z p ra w e m  
z a b u d o w y .  P o z n a ń , te l.  
780-644. 22892-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
k u p ię .  T e ł.  478-64.

23899-G
R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17, t e l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te ł.  
359-55 ( T V  k o lo ro w a ) .  — 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374- K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 20422-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  ta ż . M a s ło w s k i,  te l.  
752-65. 23608-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  ta ż . C h łó d , 820-145.

21873-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h .  T e le fo n  
435-58 . 20778-G
S T R O J E N IE  p ia n in ,  te l.  
22-47-29. 22348-G
C Y K L IN O W A N IE  i  l a ­
k ie r o w a n ie  p a r k ie tó w  
(p o s ia d a m  m a te r ia ł ) .  — 
T e l.  22-77-75. 23898-G
P R Z E P IS U J Ę  na  m a s z y ­
n ie ,  te l.  715-76. 23901-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l.  22-01-37. 23329-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la , te l.  
17-50-50. 23622-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  p r z y  
u l .  R iu g ia ń s k ie j d o  w y -

p o l e c a

UBEZPIECZENIE
ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ 
z tytułu posiadania domu mieszkalnego.

Ubezpieczeniem tym  objęte są s z k o d y ,  ja k ie  w  związku 

t  posiadaniem domu mieszkalnego mogą być wyrządzone 

osobom trzecim.

Oto k ilk a  przyk ładów  szkód:

— wskutek nieprzeprowadzenia w odpowiednim  czasie kon­
serw acji budynku odryw a się część gzymsu i  zabija 
przechodnia,

— podczas w ichury  spadają dachówki i ciężko ran ią  prze­
chodniów, /

— podczas gołoledzi, na nie posypanym piaskiem  chodniku 
przed domem upada przechodzień i doznaje złamania 
kręgosłupa itp.

W  tych i podobnych przypadkach w  m yśl obowiązujących 

przepisów kodeksu cywilnego, posiadacz ponosi odpowie- 

dzialność za w yrządzone szkody i  jest obowiązany w yp łacić 

na rzecz osób poszkodowanych odpowiednie odszkodowanie.

Składka za to ubezpieczenie jest bardzo niska i w  p rzy­
padku za dom ki jednorodzinne i dwurodzinne zajmowane 

przez w łaścic ie li wynosi 30 zł rocznie.

U m ow y ubezpieczenia można zawrzeć u pośrednika PZU lub 
w  inspektoracie PZU.

Warto skorzystać!
Tylko do !5 stycznia 1979 r.

-  wydłużony okres gwarancji -
z 12 na 18 miesięcy na

telewizory
do odbioru programu

czarno-białego
produkcji krajowej i z importu 

z wyjątkiem turystycznych
Zapraszamy do sklepów

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

ze sprzętem radiowo-telewizyjnym na terenie miasta Szczecina 
i województwa.

.  4485-K

Z głębokim  żalem żegnamy 
zmarłego nagle 23 grudnia 1978 r. 

naszego pracownika

inżyniera

Kazimierza Krawczaka
odznaczonego Krzyżem  G runw aldu 
I I I  k lasy i  dw ukro tn ie  Krzyżem 

Walecznych.

R O D ZIN IE  ZM ARŁEG O  
składamy

w yrazy serdecznego współczucia

pracownicy, dyrekcja , Rada Za 
kładowa, Podstawowa OrganL 
zacja P a rty jna  i  koło ZSMP 
B iu ra  Studiów  I P ro jektów  

Służby Zdrow ia 
Oddział w  Szczecinie.

23 grudnia 1978 r. zm arł 
b y ły  d y re k to r Stoczni „O d ra " 

w  Szczecinie

inż. Kazimierz Krawczak
kapitan rezerwy Ludowego Wojska 

Polskiego.

Odznaczony w ieloma odznaczeniami 
państw owym i i  wo jskow ym i.

W yrazy szczerego współczucia 
R O D ZIN IE ZM ARŁEG O

składają

k ie row nictw o , organizacja par­
ty jna , Rada Zakładowa i załoga 
Stoczni „O d ra " w  Szczecinie.

— mwi iiiir r w  11 ............
Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 

że 20 grudnia 1978 r. 
zginęła śm iercią tragiczną 

pracownica
Zespołu Opieki Zdrow otne j 
w  Stargardzie Szczecińskim

Bogdana Czuczwara
Śmierć Je j stanow i niepowetowaną 

stratę d la  środowiska w  k tórym  
żyła i  pracowała.

W yrazy szczerego współczucia 
R O DZIN IE  ZM AR ŁEJ

składają

dyrekcja , Rada Zakładowa 
i  współpracownicy 

z Zespołu Opieki Zdrow otnej 
w  Stargardzie Szczecińskim.

n a ję c ia .  F e lc z a tk a  30/8.
23847-G

G A R A Ż  p r z y  u l .  J a g ie l­
lo ń s k ie j  z a m ie n ię  n a  ta ­
n y  w  o k o l ic a c h  u l .  Z a ­
k o le ,  N ie b u s z e w a . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  23886.
N O W O  O T W A R T Y  w a r  
s z ta t  s a m o c h o d o w y . — 
W a r y ń s k ie g o  39 . 23884-G 
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a ­
d a ją c e g o  s ię  n a  w a r ­
s z ta t s a m o c h o d o w y . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  23893. 
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
d u ż e g o  g o s p o d a rs tw a  
w y s p e c ja l iz o w a n e g o  w  
h o d o w l i  b y d ła  m le c z n e ­
g o  w z g lę d n ie  s p rz e d a m . 
C h m ie le w s k a . M a łk o c m , 
gm. S ta r g a rd .  23905-G 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu  w  n o c  s y lw e ­
s t r o w ą .  T e l.  g rz e c z n o ­
ś c io w y  439-12. 23978-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu  w  n o c  s y lw e ­
s t r o w ą  U l.  D rz y m a ły  
3/16. 23803-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w  S y lw e s t ra .  — 
T e l.  395-55. 23812-G
W  S Y L W E S T R A  za o p ie  
k u ję  s ię  d z ie ć m i.  T e l.  
22-39-09. 23822-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  n a  s ta łe  o ra z  w  
n.oc s y lw e s tr o w ą .  T e l.  
22-85-97. 23876-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w  n o c  s y lw e s tr o  
w ą . A r m i i  C z e r w o n e j 
8/11. 23887-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w  n o c  s y lw e s tr o  
w ą .  T e l.  22-60-49.

23899-G
23. X I I .  w  o k o l ic a c h  
p la c u  K o ś c iu s z k i z a g i­
n ą ł  4 -m ie s ię c z n y  cocke tr 
s p a n ie l,  c z a r n y ,  p o d p a ­
l im y .  W ia d o m o ś ć : te l.  
45-449. 23890-G

S P R Z E D A Ż
Ł A D Ę  1500, s ta n  id e a l­
n y ,  r o k  p r o d .  1977, p rz e  
b ie g  12 000 k m  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  23911. 
N O W Y  s a m o c h ó d  F ia t  
126 p  — s p rz e d a m . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  23879.
S K O D Ę  105 -  120, n o w ą  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
28840.
M E R C E D E S A  220, s p rz e ­
d a m . U l .  B o i.  Ś m ia łe g o  
46/8. 23831-G
F I A T A  126 p  — s p rz e ­
d a m . T e ł.  388-55, go dz . 
17—18. 23821-0
S K O D Ę  1000 M B  s p rz e ­
d a m . S ta r g a rd ,  u l.  S ło ­
w a c k ie g o  6/1. 167-P
V O L V O  144 r o k  p r o d u k ­
c j i  1974' o k a z y jn ie  s p rz e  
d a m . P o z n a ń , te ł.  508-54.

4652-K
P R Z Y C Z E P Ę  to w a r o w ą  
d o  W a r s z a w y  lu b  Ż u k a
—  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
u l .  Bod. Ś m ia łe g o  46/6.

23856-0
G R Ę  T V  s p rz e d a m . S ta r  
g a r d  S z c z e c iń s k i,  u l .  
S z c z e c iń s k a  72/3. 23866-G 
A P A R A T U R Ę  g i ta r o w ą
—  u n iw e r s a ln ą ,  m a g n e ­
to fo n  246 S o ra z  s y n ­
te ty z a t o r  g i t a r o w y  — 
s p rz e d a m . K u  S ło ń c u  
24c/8. 23855-G
S E Z O N O W Y  k io s k  w a -  
rz y w a - o w o c e ,  N y s ę  521 
g ó m o z a w o r o w ą  — s p rz e  
d a m . C ie n is ta  6/1, po  19.

23683-G
D W A  b i le t y  n a  S y lw e ­
s t r a  — s p rz e d a m . T e l.  
223-159, p o  17. 23778-0
K O Ż U S Z E K  ( k u r t k ę )  — 
s p rz e d a m . T e ł.  444-23.

23907-G
K O Ż U C H  n o w y ,  s p rz e ­
d a m . T e l.  34-185, p o  16.

23877-G
K O Ż U C H , p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y ,  d a m s k i o ra z  k o ­
ż u s z e k  d z ie c ię c y , s p rz e ­
d a m . T e l.  349-21. 23845-G

M O R S K I O Ś R O D E K  

K U L T U R Y  

i n f o r m u j e ,  t e

P U N K I .

IN F O R M A C Y J N Y

„ R O D Z I N A ”

b ę d z ie  c z y n n y  
w  d n iu  31 g r u d n ia

w  g o d z . 8— 20 

w  d n iu  1 s ty c z n ia  —  

n ie c z y n n y .

4648-K

B Ł A M Y  k a r a k u ło w e ,  
c z a r n y  i  b r ą z o w y  — o- 
k a z y jn le  s p rz e d a m . M a ­
ło p o ls k a  56/21. 23811-G
F U T R O  z n u t r i i  ( s z a f i­
r y )  s p rz e d a m . F o d ju -  
c h y , u ł .  Ż w ir o w a  4/1.

23806-G
B Ł A M Y  ła p k i  k a r a k u ­
ło w e  —  s p rz e d a m . T e l.  
370-08. 23796-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
i  m ę s k i s p rz e d a m . U l.  
P o n ia to w s k ie g o  28/4. te l.  
753-82, p o  g o d z . 15.

23699-G
L O K A L E

K U P I Ę  lu b  w y n a jm ę  
M - l  lu b  M -2 . T e l.  446-05, 
W g o d z . 8—14.45.

23848-G
O S T R O W IE C  Ś w ię to ­
k r z y s k i  —  M -3 , z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie , 
Ś w in o u jś c iu ,  a lb o  o k o ­
l ic e  S z c z e c in a  G u z ik ,  
O s ie d le  S ło n e c z n e  23/30, 
O s tr o w ie c .  165-P
D W U P O K O J O W E  M -4 
w s z e lk ie  w y g o d y ,  z a m ie  
n ię  n a  M -2 . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
23805.
M IE S Z K A N IE  M -5  . .L e ­
n in g r a d y "  Ś w in o u jś c ie ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
23809.
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  
w  E lb lą g u ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . E lb lą g , u l.  
1 M a ja  36/2, R y s z a rd

M a c ie je w ic z .  23816-G 
M -3  w ła s n o ś c io w e , z a ­
m ie n ię  n a  M -2 . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
23846.
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  U ł. 
S a n d o m ie rs k a  19.

23860-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  k w a te r u n k o w e ,  p ie ­
ce. ś ró d m ie ś c ie , I I I  p . , 
z a m ie n ię  n a  1 ,5 -p o k o jo -  
w e  d o  I I  p . , z  c . o . 
T e l.  886-37. 23861-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  s p rz e  
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  23874. 
B IE L S K O  -  B I A Ł A ,  c e n ­
t r u m ,  m ie s z k a n ie  k w a ­
te ru n k o w e ,  p o k ó j ,  k u ­
c h n ia .  ła z ie n k a ,  te le fo n  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —* 
23878.
D W A  m ie s z k a n ia : M -3  i  
M -2  z a m ie n ię  n a  3 lu b  
« - p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
w  n o w y m  b u d o w n ic t ­
w ie .  T e l.  233-187, W 
g o d z . 17— 19. 23910-G
P O S Z U K U J Ę  M -2  n a  o -  
k r e s  r o k u  lu b  d łu ż e j.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  23880. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 o -  
s o b o m . U l .  J a g ie l lo ń s k a  
84/10 — o f ic y n a .

23900 G
Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
L e c h  K o r d o w s k t  le k 8 r z  
m e d y c y n y  S z c z e c in , u l .  
D u n ik o w s k ie g o  4. 3355^..

23888-G

w  S ? c S n ? f Cl fF D A K C T A  r A n M i ™ 4 m A B O l N«ę? f J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " .  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
t o r S  r « l  L ? z ? t a t K 457 41 * S z c z e c m . P1 H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k re -
,  C7v t e l n i k a ^ f  «50 91 ™  £  11 4?7‘ 21- s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k :  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77. d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i
R n r h ' m f l7 r e d .  Po r a n n a  <j*> 8 ° ? *  «> ¿24-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  ..P ra s a  -  K s ią ż k a  -
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Od dzisiejszej nocy

lim a  znów 
w  ssta lcu
MPO walczy nieskutecznie

D Z lS  w nocy nastąpił spadek 
tetnperatury do —7 st. C. Ze­
rw a ł się też silny w ia tr i za­
czął padać śnieg. Mróz spowo­
dował, że drogi i  chodnik i po 
wczorajszych opadach pokryły 
się szklistym  lodem. Na przy­
stankach tram w ajow ych i au­
tobusowych znalazło się więcej 
ludz i niż zazwyczaj, bo w ie lu  
motoryzowanych m usiało zrezy­
gnować z uruchom ienia samo­
chodu i zdać się na ' m iejską 
komunikację.

CZAPY zamarzniętego 
śniegu na zaparkowanych 
pod gołym  niebem samo­
chodach pow ita ły  rankiem  
mieszkańców naszego m ia­
sta. Znowu powróciła z i­
ma... Fot.: Z. Jodkowski

„Sylwestrowy żłobek“
czeka na chętnych
JU Ż  drug i rok z rzędu sekcja 

żłobków Zespołu Opieki Zdro­
wotne j organizuje w sylw estro­
wy wieczór, ku wygodzie rodzi­
ców, opiekę nad m ałym i dzieć­
m i. M aluchy do la t 3 mogą zna­
leźć opiekę w godz. od 18 w 
Sylwestra do 9 w  Nowy Rok. 
Zgłoszenia — jak już pisaliś­
my — przyjm owane są od ro ­
dziców dzieci, k tóre uczęszczają 
do żłobków, natom iast te. k tó­
re do żłobka nie chodzą — moż­
na zgłaszać pod n r teł. 22-00 
w godz. od 8 do 15, a w sobo­
tę do godz. 13.

— N A  R A Z IE  s z c z e c in ia n ie  d z w o ­
n ią  d o  n a s , u d z ie la m y  w ie le  in fo r _  
m a c j i ,  a ie  k o n k r e tn y c h  z g ło sze ń  
w cig-ż  n ie  m a  — m ó w i za s tę p c a  d y r .  
ds . s łu ż b  s p o łe c z n y c h  Z Ó Z  d r  I r e ­
n a  G o n e rk o .  —  W  z w ią z k u  z ty m  
p r z e d łu ż a m y  t e r m in  z g ło s z e ń  d o  3# 
b m . P a m ię ta m , że w  u b . r o k u  n o ­
to w a l iś m y  w ię k s z e  z a in te r e s o w a n ie ,  
a  r o d z ic e  b y l i  b a rd z o  z a d o w o le n i z 
t a k ie j  i n i c ja t y w y .  C zę s to  b o w ie m  
m ło d z i n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i z n a le ­
z ie n ia  k o g o ś , k to  ze c h c e  z o s ta ć  z 
d z ie c k ie m . Z a p ra s z a n i z a te m  do  
s k o r z y s ta n ia  z s z a n s y . O p ła ty  są 
n is k ie ,  a p e rs o n e l w y k w a l i f i k o w a ­
n y .  W y m a g a m y  je d y n ie ,  b y  te  m a ­
le ń s tw a ,  k tó r e  d o  ż ło b k a  n ie  c h o ­
d z ą , m ia ły  z a ś w ia d c z e n ie  le k a rs k ie ,  
iż  są z d ro w e . ( w y s )

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  o  g o d z . 17 w  s a l i  m  

p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  15 o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
S o c jo lo g ic z n e g o , n a  k t ó r y m  m g r  M . 
K a c z m a r c z y k -S o w a  w y g ło s i  r e fe ­
r a t  p t .  „ S t y le  k ie r o w a n ia  w  p rz e d , 
s ię b io r s tw a c h  p r z e m y s ło w y c h ” .

Zależnie od pogody i... kooperantów

Kładka nad Wielka 
przed terminem?

K Ł A D K A  dla pieszych nad ul. W ie lką  pow oli w yłania się t  
ziemi. Po p raw e j strony u licy  (patrząc w kie runku Mostu 
Długiego) widać już betonowy podjazd. Połączy on łagodnym 
spadkiem metalową konstrukcję a chodnikam i ul. W ie lk ie j 
i  ul. S tarom ie jskie j.

PRACOW NICY PBKol. ze­
szli już z placu budowy. Zakoń­
czyli w b ijan ie  pa li um acniają­
cych g run t. Obecnie załoga 
Energopolu-5 prowadzi roboty 
fundam entowe oraz wykonuje 
skrajne przypory na chodni­
kach. K ła d ka  zawiśnie bowiem 
w pow ie trzu  nad całą jezdnią 
bez żadnych podpór.

Teraz w ie le  zależy od pogody. 
Jeśli n ie ściśnie mróz, jeś li moż­
na będzie prowadzić betonowa­
nie, pracownicy Energopolu-5 
pow inn i uporać się z wykona­
niem swych zadań do końca 
stycznia. W tym  samym czasie 
załoga Stoczni „W arskiego”  ma 
zakończyć w ykonywanie ele­
m entów  konstrukcyjnych.

J E Ś L I  te  t e r m in y  z o s ta n ą  d o t r z y ­
m a n e  — a w s z y s tk o  w s k a z u je  że 
je s t  t o  r e a ln e  — w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  lu te g o  z a ło g a  P B K o l p r z y ­
s tą p i d o  m o n ta ż u  p ró b n e g o  k ła d k i .  
C z y n n o ś ć  ta  w y k o n a n a  z o s ta n ie  na 
z a p le c z u  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z y  u l.  
P ie s z e j. P r z y  te g o  t y p u  p rz e d s ię ­
w z ię c ia c h  je s t  t o  z a b ie g  n ie z b ę d n y . 
C h o d z i b o w ie m  o  d o k ła d n e  d o p a s o ­
w a n ie  d o  s ie b ie  w s z y s tk ic h  częśc i 
(d o p u s z c z a ln e  o d c h y le n ia  n ie  p rz e ­
k r a c z a ją  je d n e g o  m il im e t r a ) .  W 
n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  m o n ta ż  
p r ó b n y  p o w in ie n  b y ć  w y k o n a n y  u

Miła niespodzianka
3 0 -0  SO  B O  W  A  g r u p k a  p r a c o w n i­

k ó w  W S S  „ S p o łe m ”  (z  p a c z k a m i 
m ą k i  i  c u k r u )  d łu g o  i  b e z s k u te c z ­
n ie  o c z e k iw a ła  p r z y  d w o rc u  P K P  
n a  a u to b u s  d o w o ż ą c y  ic h  d o  p r a c y . 
P o g o d a  b y ła  p a s k u d n a , m ró z  d a ­
w a ł s ię  w e  z n a k i  w s z y s tk im ,  a 
s p ó ź n ie n ie  s ta w a ło  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j  re a ln e . I  w ła ś n ie  w  t a k ie j  
c h w i l i ,  n ic z y m  za s p r a w ą  d o b r e j  
w r ó ż k i ,  z a t r z y m a ł s ię  p rz e d  n im i  
a u to b u s  o  n u m e rz e  r e je s t r a c y jn y m  
M W  64-15. M i ł y  k ie r o w c a  z a p r o s i ł  
w s z y s tk ic h  d o  w n ę tr z a  w o z u  i  d o ­
w ió z ł  d o  m ie js c a  p r a c y  —  p r z y  u l .  
S t ru g a  4. T e n  b e z in te r e s o w n y  ge s t 
k ie r o w c y  p o z w o l i ł  p r a c o w n ik o m  
W S S  d o tr z e ć  n a  czas  d o  p r a c y ,  
za o s z c z ę d z ił im  ta k ż e  w ie lu  n e r ­
w ó w .

O t r z y m a l iś m y  l i s t  o d  w d z ię c z n y c h  
p a s a ż e ró w . P r a c o w n ic y  W S S  „S p o ­
łe m ”  p is a l i :  „ B y l iś m y  z a s k o c z e n i 
ta k ą  u c z y n n o ś c ią , ty r a  b a r d z ie j ,  że 
n ie z n a jo m y  z ło ż y ł n a m  ró w n ie ż  ż y ­
c z e n ia  ś w ią te c z n e . Z  ta k ą  p o s ta w ą  
s p o tk a ć  s ię  m o ż n a  ju ż  n ie z w y k le  
rz a d k o . P r o s im y  z a te m  o s p e c ja ln e  
p o d z ię k o w a n ie  n a  ła m a c h  g a z e ty ”

C z y n im y  to  z p r z y je m n o ś c ią ,  bo  
w  is to c ie  n ie c z ę s to  s p o tk a ć  s ię  
m o ż n a  z p r z e ja w a m i z w y k łe j  lu d z ­
k ie j  ż y c z l iw o ś c i.  T a k i  ge s t z a s łu g u ­
je  w ię c  n a  s z c z e g ó ln e  u z n a n ie .

(w y s )

p ro d u c e n ta  k o n s t r u k c j i .  S to c z n ia  
n ie  p o s ia d a  je d n a k  o d p o w ie d n ic h  
p o  te m u  w a r u n k ó w ,  w ię c  — d la  
p rz y s p ie s z e n ia  b u d o w y  — z a d a n ie  
to  w y k o n a  P r z e d s ię b io r s tw o  B u ­
d o w n ic tw a  K o le jo w e g o .

S a m o  u m o c o w a n ie  k o n s t r u k c j i  
t a k  p r z y n a jm n ie j  z a k ła d a ją  w y k o ­
n a w c y  — z a jm ie  je d n ą  n o c . N a le ż y  
s ię  p r z y  ty m  l ic z y ć  z k o n ie c z n o ś c ią  
c a łk o w ite g o  z a m k n ię c ia  n a  te n  
o k r e s  u l .  W ie lk ie j  d la  r u c h u  k o ło ­
w e g o . P o  u ło ż e n iu  k ła d k i  n a  p r z y ­
p o r a c h ,  p rz e z  k i l k a  n o c y  p r o w a ­
d z o n e  b ę d ą  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e . 
I  w  ty m  p r z y p a d k u  t r z e b a  s ię  l i ­
c z y ć  z c a łk o w it y m  lu b  c z ę ś c io w y m  
z a m k n ię c ie m  u l ic y .

ROBOTY przy budowie k ład­
k i — tak przyna jm n ie j sądzą 
szczecinianie — trw a ją  już dość 
długo. Tymczasem ich przebieg 
wyprzedza ustalony harmono­
gram realizacyjny. Zgodnie z 
nim  montaż kons trukc ji przewi­
dziany by ł dopiero na marzec 
przyszłego roku. Tymczasem 
już dziś wszystko wskazuje na 
to, że można go będzie przy­
spieszyć przyna jm n ie j o m ie­
siąc. Planowany term in  oddania 
k ła dk i do użytku ustalony został 
na 31 maja 1979 r. Jeśli jednak 
dopisze pogoda, je ś li współbu- 
downiczowie z Energopolu-5 i 
Stoczni „W arskiego”  nie zawio­
dą, można go będzie znacznie 
przyspieszyć. Załoga PB Kol l i ­
czy się z możliwością zakończe­
nia prac w trzeciej dekadzie 
kw ie tn ia . (ten)

— Biorąc pod uwagę w a run­
k i pogodowe, zarządziliśmy stan 
alarm owy już o 2 w  nocy — 
mówi W acław Szydłowski — 
k ie row n ik oddziału dyspozycji 
i bezpieczeństwa ruchu W PKM. 
— Mimo to nie obyło się bez 
perturbacji. Z przyczyn techni­
cznych nie wyjechało na trasy 
6 pociągów tram wajow ych i  14 
autobusów. Odnotowano ponad­
to wiele opóźnień. Najbardziej 
nieregularnie kursow ały tram ­
waje lin i i  1 i 9, a także auto­
busy n r 101. Motorniczowie 
skarżyli się na wciąż zamarza­
jące zwrotnice, a lód na sieci 
był tak szczelną izolacją, iż 
prąd wcale nie docierał do pan­
tografów.

Sporo pretensji do MPO m ie li 
kie row cy autobusów kursu ją­
cych do Polic, Tanowa, Mścię- 
cina. D rogi by ły  śliskie, nie­
zwykle niebezpieczne. W ichura 
dochodząca do 8 stopni w skali 
Beauforta oraz opady marzną­
cej mżawki i  śniegu tak pochy­
li ły  młode buki na drodze do 
Polic, iż zagrodziły drogę i nie­
zbędna była tu  pomoc Przed­
siębiorstwa Zieleni M ie jskie j.

P O G O T O W IE  Z im o w e  M P O  w a l­
czy  ze ś n ie g ie m  od  w c z o r a j—  ja k  
na s  p o in fo r m o w a ł k ię r o w n ik  z m ia  
n y  E u g e n iu s z  W a ia s ie w ic z . 21 p łu ­
g o p ia s k a r e k  p r a c u je  bez p r z e rw y .  
W  n o c y  w y k o n a ły  o n e  51 k u r s ó w ,  
w y s y p a n o  270 to n  m ie s z a n e k  c h e ­
m ic z n y c h .  E f e k t y  ty c h  d z ia ła ń  są 
je d n a k  m iz e rn e . W c z o r a j M P O  
p o fo lg o w a ło  s o b ie  n ie c o  ze w z g lę ­
d u  na  o d w ilż ,  ś n ie g  z a m ie n ia ł  s ię  
o d  ra z u  w  b r u d n e  b ło to , k tó r e  za ­
c z ę ło  b y ć  g ro ź n e  w ła ś n ie  w  n o c y , 
g d y  n a s tą p i ł  s p a d e k  te m p e r a tu ­
r y .

K ie r o w c y  je ź d z i l i  b a rd z o  o s t ro ż ­
n ie ,  a le  n ie  u d a ło  s ię  w y e l im in o ­
w a ć  w y p a d k ó w .  W c z o ra j z d a r z y ły  
s ię  d w a : p r z y  u ł.  S t ru g a  w p a d ł w  
p o ś liz g  1 z a t r z y m a ł s ię  na  s łu p ie  
o ś w ie t le n io w y m  a u to b u s  „ S a n ” , a 
na  d ro d z e  d o  C h o c iw la  n a s tą p i ło  
z d e rz e n ie  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  
z -  „ B e r l ie te m ” , w  e fe k c ie  k tó re g o  
l  o so ba  o d n io s ła  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia . 
D z iś  ra n o  n a to m ia s t  p o w a ż n y  w y ­
p a d e k  m ia ł  m ie js c e  p r z y  u l.  R u -  
g ia ń s k ie j,  g d z ie  p rz e z  a u to  zo s ta ła  
p o trą c o n a  I r e n a  S., k tó r ą  z u r a ­
zem  k rę g o s łu p a  p rz e w ie z io n o  do  
s z p ita la .

W  s u m ie  s y tu a c ja  n a  d ro g a c h  
je s t  fa ta ln a ,  w a r u n k i  ja z d y  b a r ­
dzo t r u d n e ,  a z im a  p o tr z y m a  nas 
w  k le s z c z a c h  —  ta k  p r z y n a jm n ie j  
w y n ik a  z p ro g n o z  m e te o ro lo g ic z ­
n y c h .  T e m p e r a tu ra  z a t r z y m a  s ię  
b o w ie m  w  g r a n ic a c h  — 5 s t.  C, n a ­
d a ł w ia ć  b ę d ą  s i ln e  w ia t r y  *  k ie ­
r u n k ó w  w s c h o d n ic h ,  p rz e w id u je  
s ię z a c h m u rz e n ie  d u ż e , a o p a d y  
ś n ie g u  o z m ie n n y m  n a tę ż e n iu . 
Z m ia n a  p o g o d y  s p o w o d o w a n a  je s t  
g w a ł to w n y m  n a p ły w e m  p o w ie t r z a  
a rk ty c z n e g o .

(w y s )

¡eden telefon i... pełna informacja PKP, PKS i LOT
„EXPRESS W IECZORNY”  za­

proponował niedawno urucho­
m ienie centra lne j in fo rm a c ji ko 
m un ikacy jne j w każdym dużym 
mieście, udziela jącej wszelkich 
in fo rm ac ji o kursowaniu pocią­
gów i autobusów, lotach samo­
lo tów  itp. Chodzi o to, by te­
lefonicznie, za jednym  razem, 
otrzym ać wszystkie wiadomości 
o możliwościach podróżowania 
w  k ra ju  i za granicą.

In ic ja tyw ę  „Expressu”  popar­
l i  k ra jo w i przewoźnicy, a także 
„O rb is ” . Mało tego — przed­
staw icie le M in is ters tw a Łącz­
ności ośw iadczyli, że są gotowi 
podjąć rozmowy w te j sprawie 
z resortem kom unikac ji. Trzeba 
bowiem przydzie lić tak im  cen­
tra ln ym  in form acjom  specjalne, 
trzycyfrow e num ery te le fon icz-' 
ne. ła tw e do zapamiętania, iden 
tyczne we wszystkich miastach.

R Z E C Z  je s t  c e n n a  ł  w a r t o  o  n ią  
k r u s z y ć  k o p ie .  K a ż d y  z  n a s , b ę d ą c

w  r o l i  p a s a ż e ra , m a  k ło p o ty  z u z y -  O c z y w iś c ie ,  s c e n tr a l iz o w a n a  ln -  
s k a n ie m  p e łn e j  i n f o r m a c j i  o  ro z -  f o r m a c ja  k o m u n ik a c y jn a  n ie  r o z ­
k ła d z ie  ja z d y  p o c ią g ó w  c z y  a u to -  w ią z u je  c a łk o w ic ie  s p r a w y .  Jes t 
b u s ó w , o  c e n a c h  b i le tó w .  S p ra w a  je szcze  k w e s t ia  s z y b k o ś c i in fo r m o .  
s ię  k o m p l ik u je ,  g d y  c h o d z i o  p o d -  W a n ia  p o d r ó ż n y c h .  T y lk o  k o m p u te r  
ró ż  k i lk o m a  ś r o d k a m i lo k o m o c j i ,  p rz y s p ie s z y  w y s z u k iw a n ie  p o tr z e b -

Dla wygody 
podróżujących

T e le fo n ic z n a  in fo r m a c ja  k o le jo w a  
b y w a  z a z w y c z a j n ie o s ią g a ln a , a je ­
ś l i  k to ś  s ię  d o d z w o n i,  to  d o w ie  s ię  
t y l k o  o  g o d z in a c h  o d ja z d u  p o c ią ­
g ó w . P a n ie  n a  d w o rc u  P K S  u d z ie ­
la ją  in f o r m a c j i  t y l k o  o  a u to b u s a c h  
i  t a k  d a le j .  N a  d o b rą  .s p ra w ę  k o m ­
p le k s o w ą  in fo r m a c ję  m o ż n a  u z y s ­
k a ć  w y łą c z n ie  w . . .  C e n t r u m  I n f o r ­
m a c j i  T u r y s ty c z n e j  p r z y  a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  i  b o d a jż e  w  „ O r ­
b is ie " .

n y c h  in f o r m a c j i ,  a r o la  t e le fo n is tk i  
o g r a n ic z y  s ię  d o  p rz e k a z y w a n ia  
t y c h  d a n y c h .  I  o  t y m  s ię  m y ś l i  w  
r e s o r ta c h  łą c z n o ś c i i  k o m u n ik a c j i .  
P e w n e  d o ś w ia d c z e n ia  m a  tu  w a r ­
s z a w s k i L O T ,  m a ją c y  u rz ą d z e n ia  
w łą c z o n e  d o  s k o m p u te ry z o w a n e g o  
s y s te m u  in f o r m a c j i  o  lo ta c h  w s z y ­
s t k ic h  p o d n ie b n y c h  p r z e w o ź n ik ó w  
n a  ś w ie c ie .

T a k a  c e n t r a ln a  in fo r m a c ja  k o m u ­
n ik a c y jn a  je s t  b a r d z o  p o tr z e b n a  w

n a s z y m  m ie ś c ie .  W sza k  s z c z e c in ia ­
n ie  1 t u r y ś c i  k o r z y s ta ją  tu  n ie  t y l ­
k o  z u s łu g  P K P , P K S  i  L O T ,  á le  
r ó w n ie ż  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j i  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i  B a ł t y c k ie j .  N a s z y m  
z d a n ie m  p o w in n a  on a  u d z ie la ć  in ­
f o r m a c j i  n ie  t y l k o  z z a k re s u  r o z ­
k ła d ó w  ja z d y  i  t a r y f  w s z y s tk ic h  
p r z e w o ź n ik ó w ,  a le  ró w n ie ż  d y s p o ­
n o w a ć  In fo r m a c ja m i  o  w o ln y c h  
m ie js c a c h .  S y s te m  r e z e r w a c j i  m ie js c  
w  S z c z e c in ie  je s t  ta k ż e  d a le k i  od  
d o s k o n a ło ś c i,  p o  b i le t y  m u s im y  
c h o d z ić  o d  k a s y  d o  k a s y  1 to  bez 
w ię k s z y c h  g w a r a n c j i  ic h  o t r z y m a ­
n ia .

K i l k a  ł a t  te m u  d y r e k c ja  S zcze ­
c iń s k ie g o  O k r ę g u  P K P  z a p ro p o n o ­
w a ła  u r u c h o m ie n ie  c e n tr u m  o b s łu ­
g i  p o d ró ż n y c h .  S p ra w a  c ią g n ę ła  s ię  
p rz e z  d łu ż s z y  czas, aż w re s z c ie  p r a ­
w ie  w s z y s c y  k o n t r a h e n c i  z re z y g n o ­
w a l i .  D o b r y  p o m y s ł s c h o w a n o  d o  
s z u f la d y .  C z e k a  n a  le p sze  cza sy . 
N a  r a z ie  w ię c  s c e n tr a l iz o w a n a ,  te ­
le fo n ic z n a  in fo r m a c ja  k o m u n ik a ­
c y jn a  b y ła b y  b a rd z o  p o tr z e b n ą  n a ­
m ia s tk ą  o w e g o  c e n tr u m . O b y  t y l k o  
w  ty m  p r z y p a d k u  n ie  s k o ń c z y ło  
s ię  na  d o b r y c h  c h ę c ia c h . D o ty c h ­
czas  s z c z e c iń s c y  p r z e w o ź n ic y  n ie  
w y p o w ie d z ie l i  s ię  w  t e j  s p ra w ie . 
M a m y  je d n a k  n a d z ie ję ,  że  d e c y z je  
z a p a d n ą  c e n t r a ln ie ,  (Jas)

Panie chcq być ładne

Loczki, maseczki,
masaże...

W IE L E  p r a c y  m a ją  o s ta tn io  m i ­
s t r z o w ie  g r z e b ie n ia  i k o s m e ty c z k i.  
S z c z e c in ia n k i s z y k u ją  s ię  n a  b a le  
i  p r y w a t k i .  W  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  w  w ię k s z o ś c i z a k ła d ó w  
f r y z je r s k ic h  i  w  g a b in e ta c h  p ię k ­
n o ś c i p a n u je  t ło k .  P a n ie  f a r b u ją  i  
ś c in a ją  w ło s y ,  r o b ią  t r w a łą ,  m a ­
s e c z k i i  m asa że . (<ł)

Zgubiono-znaleziono
24 B M . w  t r a m w a ju  n r  5 z n a le ­

z io n o  d z ie c ię c y  b u c ik .  Z g u b a  je s t  
d o  o d e b r a n ia  p r z y  u ł .  Ś lą s k ie j 
3 5 /lf i w  g o d z in a c h  o d  10 d o  15.

22 B M . n a  u l .  P o tu l ic k ie j  z n a le ­
z io n o  k lu c z e ,  n a to m ia s t  23 b m . na  
u l .  K r z y w o u s te g o  z n a le z io n o  p ie ­
n ią d z e . O d e b ra ć  m o ż n a  z a r ó w n o  
je d n o  ja k  i  d r u g ie  p r z y  u i .  S ik o r ­
s k ie g o  23 A / l  p o  g o d z . 16.

W  N IE D Z IE L Ę  h a n d lo w ą ,  t j .  17 
g r u d n ia ,  p o z o s ta w io n o  w  s k le p ie  
„ Ś w ia t  D z ie c k a ”  to r b ę  z z a w a r to ś ­
c ią  o ra z  r ę k a w ic z k i .  Z g u b ę  o d e ­

b r a ć  m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  s k le p u .


